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ychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dia Lwowż o godz. 3, popołudnin, 
d!r prowincji o godz. 8. wieczorem. 
Y dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w ;ołudnie, dla prowineji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 


Przedpłata wynosi 
z przesyiky pocztową 
> iesiecznie zł. 3-— kwartalnie zł. 6*— 
ža grunicą kwartalnie złr. 7:50. 
W miejscu z dostawą do domu 
sfentęcznie 1 21, 50 et. kwartninie 4 zł. 50 et. 
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ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe, 


Saczagwii141, aliaa 


Czas odnowić przedpłatę! 
Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
We Lwowie 
miesięcznie = - . . « złe. 1.50 
do końca pierwszego kwartału „ 3.— 
Na prowincyi 
miesięcznie + . . o © AG PL = 
do końca pieruszezo ksartału „ 4— 
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Przeglad polityczny. 
Lwów d. 28. stycznia. 


Jest jaż rzeczą pewną, że minister skarbu 
Miquel głosował na naradzie ministeryalnej prze- 
ciw pruskiemu przedłożeniu szkolne- 
MU, a następnie zażadał dymisyi, której mu je- 
dnak.: cesarz na razie odmówił. Czy zaś wraz 
z Miquelem i który z innych ministrów, bp. Bót- 
ticher, Thielen albo Herrfurth, przeciw przedło- 
żeniu temu głosował, jest w tej chwili rzeczą 
mniejszej wagi; doniosłość zaś faktu, że stano- 
wisko Miquela przez przedłożenie szkolne zostało 
zachwiane, nznaje nawet cesarz, kiedy na sobo- 
tnią konferencyę u ministra wyznań polecił za- 
wezwać Miquela. Z możliwością ustąpienia Mi- 
quela zdaje się mieć związek wezwanje Bennig- 
sena wystósowane do wszystkich stronnictw libe- 
ralnych, aby siły swoje do wspólnej akeyi łączyły. 
W tyeh okolicznościach rozpoczęte w poniedzia- 
łek pierwsze czytanie przedłożenia szkolnego 
bndzi ogółne zainteresowanie, zwłaszeza że wy- 
jaśni ono stanowisko pojedynczych stronnictw. 
Katolicy i konserwatyści wyrazili już swoje 
zuduwolenie Z' przedłożenia szkolaego, narodowo: 
liberalni zaś uczynili zawisłem swoje stanowisko 
od zupelnego przeistoczenia przedłożenia. 


W zamianowaniu wielkich ksią- 
Aat Włodzimierza i Aleksego czlonkami komite- 
tu ministeryalneg: widzi Po’. Corr. cel po lwój- 
ny. Najpierw Zdaje się. że car r gnie stworzyć 
wyższą kontrolę nad czynnościami niektórych imi- 
nistrów, skompromitowanych licznemi nadużycia- 
mi w tomocuiczej akcyi dla ludności klęską gło- 
dową dotkniętej. Z drugiej zaś strony obecność 
wielkich książąt na posiedzeniach koniitetu mini- 
steryalnego ma być tamą przeciw wybuchowi nie- 
porozumień rywal zujących ze sobą ministrów. 

Tyfus głodowy w Rosyi został już urzędo- 
wnie stwierdzony. Journal de St. Petersbourg 
donosi z Kazania, że tamtejszy guberuator w po- 
rozumieniu z gronem profe-o ów takultetn me- 
dycznego stw.erdził istuienie epidem'i tyfusowej, 
a zarazem niedosta'eczność środków sanitarnych 
w mieście. Ponieważ i cała gubernia nie ma fun- 
duszów. aby założyć szpital tyfusowy, u'ano się 
do rządu z prośbą 0 ir.yżwolenie na ten cel 
kwoty 25.000 rubli. : 

Rosyjskie dzienniki podają od czasu do cza- 
su obrazy nędzy z okolic głodem dotkniętych. 
Straszny taki opis przynosi Medelja z guberni 
orenburgskiej, „Chłopi nciekają z chat swoich, 
aby nie patrzeć, jak z głodu umierają ich naj- 
bliżsi. Gromady obdartych dzieci włóczą się po 
drogach żebrząe u przechodzących. Tu na środku 
drogi zatrzymał się wóz, którego wygłodzony koń 
nie może już do wsi dociągnąć. Dalej leży Ścier- 
wo padłego z głodu konia, a tuż zwłoki dziecię- 
cia. Po wsiach wiele domów stoi pnstką, gdyż 
mieszkańcy ich rozbiegli się w świat szeroki. Po- 
zostali nie mają chleba, ni pieniędzy, żywią się 
glina z trawą zmieszaną i nmierają z tego. Do 
chowania zinarłych brakuje rąk silnych. W jednej 
wiosce lndność cała zrezygnowała już i spokojnie 
wyczekuje strasznej śmierci z głodu; 


„Gazeta Naredowa* wraz z „Wędrówcem* kosztuje 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują: 
We LWOWIE re „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników" ulica 

Karola pieszej = 

Ogłoszenia przyjmują: zj 
W PARYŻU: 6 Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seller- 
städte 2; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wierss lub jego miejsce 30 ct. 


Dia prenumeratorów „Gazety Narodowej“ zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego | 
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Reforma studyów prawniczych. 


Lwów d. 23. stycznia. 


W radzie państwa jest obecnie na porządku 
dziennym reforma studyów prawniczych. Prze- 
dłożenia rządowe w komisyi uległo kilku zmia- 
nom, z których nie wszystkie są szczęśliwe. I tak 
komisya przedłużyła czas nauk z 7 kursów na 8, 
co jest zbytecznem dla prawników, i przyjęła 
kilka wniosków, domagających się nowych prze- 
dmiotów. Natomiast skrócenie czasu poświęcone- 
go Da naukę historyi prawa, prawa rzymskiego i 
kanonicznego jest wielkim postępem. Czas ten 
skrócono wedle referatu komisyi na trzy półro- 
cza. Może uda się przy innej sposobności ująć 
jeszcze coś z tego balastu, którym obciążamy 
młodych akademików. Znaczenie, jakie dziś je- 
szcze przypisujemy prawu rzymskiemu, błędne 
wyobrażenia, w których wychowano całe pokole 
niu, a od który.h uwolnić unemiczny nasz wiek 
mimo wszystkich zdobyczy nie ma siły, sprawiają, 
że historyi prawa i prawu czasów odległych i 
przedzielonych od nas zwyczajami, pojęciami, 
stosunkami społeeznemi i politycznemi, ciągle 
jeszcze naznaczamy miejsce w naszych uniwer- 
sytetach, na jakie dawno już nie zasługują. Upo- 
kurzającem jest przeświadczenie, że prawnik, 
który końezy dziś studya, obowiązany jest wpra- 
wdzie znać Justyniana kompilacye i historyę jak 
emancypowano niewolników i jakie rodzaje oby- 
watelstwa były w Rzymie, a o swoich czasach, 
o krwawych .westyach dnia nie ma pojecia. Za- 
tęchła, scholastyezna mądrość średuich wieków 
kapitularia frankońskie i fałszerstwa kilku ko- 
ścielnyeh pisarzy (Pseudo-lsidoriana), stosn:.ki w 
niemieckiej rodzinie i niemieckie prawo spadko- 
we niepominie też dat historycznych i imion 
własnych, o których prócz tytułu jakiegoś popeł- 


„ Dopóki n'e wyrznci się tych rzeczy średnio- 
wiecznych z naszych uniwersytetów, dopóty hi- 
storya prawa ograniczyć się nie da na jedno 
lub co najwyżej na dwa półrocza, i dopóty też 
o skróceniu czasu nank wogóle mówić nie mo- 
żna. A przecież możnaby tego drogiego czasu 
i tych ciężkich chwil studyów do egzaminów 
użyć lepiej, Przecież możnaby pogłębić studya 
filozofii prawa, którą dziś „nadobowiązkowo* się 
traktuje. Przecież możnaby i samej filozcfii, a 
zwłaszcza historyj większe przekazać miejsce 
w planie studyów. Nie jesteśmy za wyrzuceniem 
prawa rzymskiego z uniwersytetu, — tak rady- 
kalnych reform, choćby odpowiadały sympatyom 
niejednego, nikt zresztą nie proponuje, bo wia- 
domo, z jak zaciętą upornością każdy uczony 
broni swego przedmiotu i jak mało ludzie skłon- 
ni są do zdobycia się na sąd własny w takich 
kwestyach. Ale stanowczo domagać się dziś już 
trzeba, aby na studja edyktów praelora i na 
rozczytywauie się w corpus juris canonicum i 
civile, d lej na studya prawa niemieckiego, które 
w większej części jest dla nas tylko zbiorem 
barbarzyńskich „curicsa*, nie używano tyle czasu, 
co na naukę prawa dziś używanego, które 
dziesięćkroć o"szerniejszą zajmuje dziedzinę i 
mimo, iż niby opi ra się na rzymskiemw, eo atoli 
tylko do kodeksu cywilnego odnosić się może, 
bo proces, prawo karne, handlowe i całe clbrzy- 
mie ustawodawstwo społeczne nie wyrosło na 
Justynianie, która więc mimo, że niby opiera 
się na rzymskiem prawie, jaśniejszem i moral- 
niejszem i prostszem dla nas jest od rzymskiego, 
i które wreszcie stanowić ma dyscyplinę życia 
całego prawnika. Wyemancypowanie się z pod 
wpływu rzymskiego prawa jest kwestyą tylko 
czasu. Musi ono nastąpić, jak nastąpiła eman- 
cypacya 


literatury poetycznej, która przecież 


wszyscy | wcale nie daje powodów do żałowania, iż nie 


mieszkańcy przyjęli już ostatnie sakramenta i | przerabiamy więcej Bukolików i nie modlimy się 


teraz modląc się, czekają wybawczej śmierci.“ 


Romans małżeństwa. 


Opowiadanie młodej kobiety 
przez 
Leona Tołstoja. 


Byłyśmy W Żułobie „po matce, która wla- 
Śnie tej jesieni umarła i zimę przepędzałyśmy 
na wsi w opustoszałym naszym domu. 

Miałam przy sobie Kasię i Zosię. 

Kasia była naszą nauczycielką i wychowała 
mnie z troskliwością czułej mateczki. Sięgając 
pamięcią w najwcześniejszą dobę mego życia, 
widzę ją zawsze starą przyjaciółka domu; kocha- 
łam ją też zawsze całem sercem. Zosia jest młod- 
SZĄ moJĄ siostrą, 

Jakże smutną i posępna była ta zima spę- 
dzona w rodzinnym dy orze, w Pokrowsku! Jakże 
zimno i pusto było nan podówczas! Śnieg pę 
dzony wiatrem tworzył formalne góry naokoło 
domu; szyby w oknach tak zamarzły, że Die wi- 
dać nie było; ani razu, w ciągu całej zimy nie 
wyjechałyśmy. choćby w odwiedziny do sąsia- 
dów. Odwiedzający nas znajomi, nie przyczyniali 
się też bynajmniej do rozweselenia smutnego 
naszego życia. W3ZyScy, dostrajając się do oko- 
liczności, robili smutne miny, mówili w naszej 
obecności przyciszonym głosem, jakby się bali 
kogoś obudzić; nikt nigdy się nie roześmiał; na 
mój widok ciężko wzdychali, a gdy „Się pokazała 
mała moja siostrzyczka ubrana w ciężką żałobę, 
wybuchali płaczem. Jeszcze ciągle anioł śmierci 
unosił się nad naszym dachem, szerząc obawę i 


w ociężałych rymach do bogów kapitolińskich. 


Ale reform nagłych nikt nie żąda. 


À : Mamy 
jedynie prawo żądać, 


nionego komentarza nie uczący się nie wie — 
a to balast, kładziony w głowy młode, dla rato- 
wania „umiejętnych* podstaw prawa. 

aby znaczenie prawa rzym- 


skiego do odpowiednich grabie sprowadzono. 


smutek. Pokój nieboszezki matki był ciągle je- 
szcze Zamknięty i gdy wypadło mi przechodzić 
koło niego, opanowywały mnie równocześnie 
obawa i nieprzyzwyciężona chęć, aby drzwi otwo- 
rzyć i zobaczyć eo się tam wewnątrz dzieje. 

Miałam wtedy lat siedemaaście. Matka wła- 
śnie chciała na tę zimę przenieść się do miasta, 
aby mnie w Świat wprowadzić, gdy ją śmierć 
zaskoczyła. 

Myśl, że straciłam matkę, sprawiała mi ból 
niewysłowiony, ale pomimo zmartwienia nie mo- 
głam zupełnie zapomnieć, że jestem młodą i ła- 
dna — tak przynajmniej wszyscy mówili — 
i że byłam skazaną jeszcze jedną, całą, długa 
zimę spędzić w zupełnem osamotnieniu. Pod ko- 
niec tej smutnej pory roku, myśl ta stała się 
dla mnie nie do zniesienia, Nuda mnie trawiła, 
a nie mogłam się na nie zdecydować, avi żeby 
siąść do fortepianu, rni żeby książkę jaką prze- 
czytać; zniechęcenia doszło dv ostatnich granie. 
Napróżno poczciwa Kasia namawiała, żebym się 
zajęła czemkolwiek dla rozrywki, odpowiadałam 
zawsze: ; 

— Nie mogę nie robić — a dodawałam 
w duchu — bo i po co? 

Jedynym rezultatem tych rozpaczliwych py- 
tań były łzy. Mówiono mi, że coraz gorzej wy- 
glądam, że z dnia na dzień staję się bledszą, 
ale nie mnie to nie obchodziło. Na cóż mi się 
zdało być ładną? Komu mam się podobać? Całe 
moje życie zdawało się zamierać w tem opu- 
szezeniu; nuda śmiertelna tak mną zawładnęła, 
że ani sił ani odwagi nie miałam, by się z niej 
otrząsnąć. . „AI 

Pod koniec ziiny, Kasia widocznie zanie-' 
pokojona stanem mego zdrowia oświadczyła, ż 
za jakąbądź cenę musi ze mną gdzieś wyjechać. | 


Lwowie miesięcznie zł. 2-—, kwartalnie zł. 6-— || 
prowincji = a 2507 n 5 


Miało ono wielkie znaczenie w Niemczech po 
przyjęciu tegoż, miało znaczenie podczas kody- 
fikacyj przeszłowiekowych, miało wreszcie zna- 
czenie przy matematycznem przedstawieniu i 
tłumaczeniu prawa nowszego. Ale dziś zadan'ę 
jego dopełnione. 

Na uniwersytety chodzą dziś tysiące szu- 
kające chleba — a nie jak dawniej ludzie z za- 
miłowaniami specyalnemi lub których stać było 
na kaprys uczenia się wedle wzorów umiejętnych. 
Tym tysiącom akademików prawo rzymskie i ka- 
noniczne nie jest żadnem ćwiczeniem ani Żadną 
nauką wyższą, ale po prosta przedmiotem egza- 
minu, który zdać koniecznie potrzeba, aby mieć 
prawo przejścia na wyższe kursa. Na wykłady 
prawa kanonicznego i rzymskiego chodzą słucha- 
cze uniwersytetu tylko o tyle, o ile koniecznie 
muszą. Starają się zaś przedewszystkiem nie cho- 
dzić — a odwyknąwszy w czasie pierwszego 
dwulecia od słuchania wykśadów, dwu dalszych 
kursów również nie słuchają. 

Na dwa lub trzy miesiące przed końcem 
czwartego półrocza większa część akademików 
zaczyna się uczyć do egzaminu i po kilkotygo- 
dniowych wysiłkach otrzymują świadectwo „umie- 
jętnego* przygotowania się z historyczno- pra- 
wnych nauk! Kto stosunki zna, ten Śmiać się 
musi z wszystkich usiłowań podjętych dla pod- 
niesienia nauki prawa! Jedynym pozostanie środ- 
kiem, skrócenie czasu użytego na nankę średnio- 
wiecznego prawa (bo tem w gruncie rzeczy wy- 
pełnia się dwulecie), i naznaczenie większego 
miejsca prawu państwowemu, ekonomii i prawu 
administracji. Nowy czas nie ogląda się na prze- 
szłość, wyrasta on nie z ksiąg zaprószonych, ale 
z wielkich kwestyi dnia, z głośnych życzeń i żą- 
dań stanu czwartego. 

O ile reforma, nad którą obradują obecnie 
w parlamencie, zbliży program nauk uniwersytec- 
kich du wymagań chwili, o tyle znajdzie usna- 
nie szerokich kół prędsej lub później. 


(birzenie i votum zaufania. 


Z Wiednia pisze nam nasz korespondent (di): 

Jak wam z przesłanego sprawozdania Z 0- 
statniego posiedzenia Koła polskiego wiadomo — 
wywołały telegram i korespondencya zamieszczo- 
na w Gastcie Narodowej w sprawie handlu nie- 
rogacizną ogromną burzę. Jak zwykle tak i tym 
razem posypało się muósiwo zarzuiów i skar 
na „niedyskretność* dziennikarzy, i to w mniej 
jak grzecznej formie, których jednak — wyzna- 
jemy szezerze — już z tej przyczyny nie mo- 
żemy sobie zbytnio brać do serca, bo płyną z Ja- 
kiegoś niewytłómaczonego uprzedzenia do prasy 
w ogóle i polegają na zupełnej nieznajomości 
służby dziennikarskiej. Jeżeli mimo to zabiera- 
my głos w tej sprawie, to tylko dlatego, że uwa- 
żamy za swój obowiązek zwrócić uwagę opinii 
publicznej na praktykę — jaka się w traktowa- 
niu tego rodzaja spraw — wyrobiła w Kole 
polskiem. 

Nie będę przytaczał faktów, które są znane 
i w swoim czasie wywołały oburzenie całej pra- 
sy i publiczności. Ogólnie więc mówiąc, postę- 
powanie jest następujące: Ilekroć pojawi się 
w dziennikach wiadomość dla poszczególnych 
osób albo dla pewnej grupy niewygodna lub nie- 
przyjemna, zwołuje się posiedzenie Koła i prze- 
dewszystkiem „hajże na dziennikarzy“ a nasię- 
pnie wyraża się odnośnej osobie wotum zaufa- 
nia a w końcu układa się komunikat, w którym 
się całą wiadomość od a do £ dementuje — i 
znowu jest na jakiś czas spokój... 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że tego 
rodzaju postępowanie nie jest zbyt sprawiedli- 
wem. (o do samej formy traktowania takich 
spraw, to o tej naturalnie mówić ani przepisy- 
wać jej nie możemy, bo każdy mówi tak deli- 
katnie albo niedelikatnie — jak umie — ale 
chodzi o rzecz samą. 

Zdaniem naszem, przy takich sposobno- 
ściach, Koło skonstatować powinno przedewszyst- 


Do uskutecznienia jednak tej podróży, potrzeba 
było koniecznie pieniędzy, a właściwie nie wie- 
działyśmy dotąd, co nam po matce zostało. 
Oczekiwałyśmy z dnia na dzień przybycia opie- 
kuna, który miał wszystkie nasze interesa ure- 
gulować. 

W marcu zjawił się nareszcie. Pewnego 
dnia, gdy błądziłam jak cień po pokojach bez- 
czynna, pozbawiona wszełkich myśli i życzeń, 
Kasia krzyknęła : 


„ . — Dzięki Bogu Sergiusz Michajłowicz jest! 
Zawiadamia nas o swoim przyjeździe i kazał 
oświadczyć, że przyjdzie na obiad... 

„— No, moja biedna, droga Masiu—ciągnęła 
dalej — nabierz otuchy |... Co on pomyśli o to- 
bie? Wiesz przecie jak bardzo nas kocha. 


Sergiusz Michajłowicz był najbliższym na- 
szym krewnym i przyjacielem zmarłego naszego 
ojca, chociaż znacznie od niego młodszym. Wia- 
domość o jego przybyciu mapełniła mnie rado- 
ścią nietylko dlatego, że obecność jego sprzyjała 
naszym planom, ułatwiając; wyjazd ze wsi, ale 
też dlatego, żem od dzieciństwa nauczyła się 
kochać go i szanować. Kasia dając mi radę, a- 
bym otrząsła się z apatyi wiedziała, że ze wszy- 
stkich znajomych najwięcej mi zależało na nim 
i że za nie nie chciałabym przedstawić mu się 
w niekorzystnem świetle. Kochałam go tak, jak 
wszyscy w domu naszym, począwszy od Kasi i 
Zosi, której był ojcem chrzestnym, a skończy- 
wszy na ostatnim stajennym parobku — kocha- 
łam go ot tak z przyzwyczajenia, jednak oprócz 
tego posiadał w moich oczach szezególniejszy 
powab, wskutek uwagi, którą matka moja kiedyś 


e uczyniła. 


Masiu — odezwała się jednego dnia — że- 


Adres dla listów i telegramów: 


| „GAZETA NARODOWA LWÓW“. 
| Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego l. 2 (sklep) 


otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe. 


nia Pillera i Ski , w której (raz. Nar. jest drukowaną. 


VENCA [OAZA ORO ZOO A E DE RADY A EZ TH PES OE RZA CPE O OOO O * 


kiem, czy korespondent: podał wiadomość lekko- Najtańsze utrzymanie dzienne zaopatrzone- 
myślnie na podstawie pobieżnych informacyi, czy | go było w zakładzie kalek św. Łazarza (ekster- 
też miał nietylko prawo ale i obowiązek wierzyć, | nistów) po 20 ct. dzisnnie i w domu dla ubogich 
że podana wiadomość żadnej wątpliwości nie |m. Lwowa po 21 ct. dziennie, najdroższem utrzy- 
ulega — bez wzgiędu na to czy komuś z tem | manie w zakładzie chłopców im. Torosiewicza 
wygodnie czy nie. — Do tego powinne być |1'52 dziennie i w Domu kalek zboru 'zraelickie- 
skierowane dochodzenia Koła. Jest tylko jedno | go 48 i jedna dziesiąta ct. dziennie. Z ochronek 
Źródło legalne, z którego korespondent winien | dla małych dzieci korzystało dzieci 182, a to 
czerpać wiadomości parlamentarne, i bliżej okre- | chłopców 445 i dziewcząt 837. Z ogródków fre- 
ślać go nie potrzebujemy. Zastrzegamy się przed | blowskich korzystało zaledwie 84 dzieci. Cyfra 
tem by nas posądzano o to, że nie chcemy brać |podrzutków umieszczonych do końca roku 
na siebie odpowiedzialności za to, co podajemy, |1890 w domach prywatnych wynosiła 29 (18 
albo że chcemy się zasłaniać osobą informującego. | chłopców i 16 dziewcząt); zmniejsza się ona sta - 
Ządamy tylko, żeby nas sądzono sprawiedliwie | le; przed pięciu bewiem wynosiła jeszcze 65. 
i uwzględniano pasze obowiązki i stosunek do Zmieniono wyznanie w czasie od 
redakcyi. Nad tą okolicznością atoli, Koło polskie | r. 1887 do 1890 w ogóle 179 razy, a to w 84 
zazwyczaj przechodz! do porządku dziennego, | wypadkach mężczyżni, a 99 kobiety. Przeważna 
potępia z góry dzienikarzy a dotkniętego posła | część tych zmian dokonaną została z powodu 
bierze w obronę i wotuje mu sweje zaufanie. zawarcia związków małżeńskich. Pizeważającą 
4 jednak zasłanianie posłów powagą Koła | tendencyą u zmieniających wyznanie było przej- 
i udzielanie im zaufania, są to środki, których | ście z innego wyznania ua wyznanie rzymsko-ka- 
właśnie w interesie powagi Koła nadużywać a |tolickie, i tak na 84 mężczyzn zmieniło 52 swe 
nawet częst» używać nie należy. Zresztą ocenia- | wyznanie na rz. kat., a na 99 kobiet 71; w ogóle 
nie czynności posłów i udzielanie im zaufania | na 179 wypadków zmiany, w 123 zmieniono wy- 
jest — a sądzimy że się nie mylimy ~ rzeczą |znanie na rzymsko-katolickie. Z tych 179, „którzy 
wyborców, zdaniem zaś prasy jest poinfor- | zmienili wyznanie, było 86 wyznania mojżeszo- 
mowanie wyborców o działalności posłów. wego (54 z nich przyjęło wyznanie rz. kat.), 51 
Co do ostatniego wypadku w sprawie han- | ewangielickiego, 20 grecko-katolickiego, 13 rz. 
dlu nierogacizna ośw:adczamy, że wiadomość po- | kat., 6 bezwyznaniowych, 2 grecko-oryentalnych, 
daliśmy nt" lekkomyślnie í ceerpaliśmy ją e” é ó- | | wyzo. ormiańsko-katolickiego. .Z wyznań chrze- 
dła, które wyk'ucza wszelkie wątpliwości. Fra- | ścijańskich przeszła jedna osoba (kobieta) na wy- 
wdziwości tego, cośmy w tej ¿prawie podali, nie | znanie mojżeszowe i 8 osoby deklarowały się Ja- 
sachwieje ani szlachelne obureenie dotkniętych, | ko bezwyznaniowe. . 
ani osłabi jego siły wotum zaufania udzie one Co do statystyki szkolnej, zamie 
na posiedzeniu ostatni'm Koła polskiego, rza autor poświęcić jej w jednej z następnych 
Ciekawi jesteśmy, czy i wyborcy odnośnych | publikacyj osobne opracowanie; najważniejsze 
posłów, a w szczególności pokrzy" dzeni gali- daty podaje jednak już i obecny rocznik. W o- 
cyjscy handlarze nierogacizną przyłączą się do | statniem pięcioleciu przybyły miastu w ostate- 
tego zanfania Kola i bez wahania je udzelą.  cznym rezultacie trzy szkoły (1 męska, 1 żeńska, 
Jeden ustęp w naszym telegrainie moze był nie- | | mięszana), a klas 38. W 27 szkołach językiem 
dokładny, a mianowicie olnoszący się do pogło- | wykładowym był język polski, w 1 ruski, Grono 
sek dotyczących szefa sekcyjnego w ministerstwie | nauczycielskie w porównaniu 1886/7 zwiększyło 
handlu. Uwagi tej nie cz-rpaliśmy z tego źródła, | się o 58 osób, a to 13 nauczycieli starszych, 35 
s klórego dostaliśmy s«mą wiadomość, lecz po- | młodszych i 10 praktykantów. — Co do fre- 
wtórzyliśmy ją za pogłoską, która niedawno te- | kweneyi uczniów i stosunku zapisanych do uczę- 
mu była drukowaną w krajowych dziennikach | szczajacych, wzrost jest stale pomyślny. W pięcio- 
i której z cdnośnej strony wówczas, dziwnym | Jeciu ostatniem przeciętnie na jedną klasę wypa- 
sposobem , ni” gaprzeczono, ani się va nia nie| dało 46:81 uczących się. Pod względem wyzna- 
oburzano. Jeżeli ta wiadomość była nieprawdzi- | nia dzieci uczęszczających do szkół, stosunek 
wą, to ją s całą przyjrmneścią prostujemy. przedstawia się tak, iż gdy w r. 1886/7 na 1000 
Tych słów kilka nie jako obr«na, tylko ja- | dzieci było 708 chrześcijańskich, a 297 izraeli- 
ko oświadczenie, że wiadomości podajemy sarsze | ckich dzieci, w r. 1890/91 było na 1000 dzieci 
w dobrej wierze i przekonaniu, że są prawdziwe; | 689-9 chrześc., a 810'1 izrael; po odtrąceniu je- 
że zawsze sprawy i interes ogólny kraju stawia- | nak cyfry dzieci żydowskich, uczęszczających 
my i stawiać będziemy wyš j nad intere-y osc- | qo dwóch szkół żydowskich wyzn. gminnych, 
bisty, wreszcie że g przysłu.ującego nam prawa | stosunek ten przedstawi się tak, że w r. 1890/91 
nieuprsedzonej kry yki n gdy nie zrezygnujemy. | pośród wszystkich, uczęszczających do szkół 
Co do samego toku sprawy handlu nie- publicznych miejskich we Lwowie (oprócz owych 
rogacizną, to jest ona, jak słychać, w tem sta-| dwóch żydowskich) 7578 dzieci, było 1436 izra- 
dynm, że prawdopodobnie będzie utworzona sta- | ejjekich dzieci, czyli na 1000 dzieci 811 chrześc. 
cya kontumzcyjna w Białej, - to znaczy, że han-| s 189 izr. Pod względem płci dzieci jest sta- 
dlarze na tem podobno gorzej wyjdą jak do-| owcza przewaga płci żeńskiej (w roku 1890/91 
tychczas. 426:574). Ze 100 uczniów, uczęszczających do 
klasy pierwszej — można przyjąć — przechodzi 
L n do u IV. prea opala 452. ( 
a o niemiejskich ale znajdujących się w mie- 
Cyfry o wowi8 ście szkół ludowych, lub B e majai u- 
IL Co do statystyki ruchu poezto-;dzielać naukę początkową (szkoły pp. Benedy- 
wego, to zestawione za rok 1559 i 1590 daty | ktynek łać. orm.; Sakramentek łać ; kolei Karola 
wskazują na nieustanny wzrost ruchu pocztowe-| Ludwika; sem. naucz. męsk. polsk. i rusk.; sem. 
go i telegraficznego. I tak w r. 188) nadano we | naucz. żeńsk. dawniej szkoła OO. Dominikanów, 
Lwowie o 211.209 listów i posyłek więcej (czyli | szkcła ewangielicka, izraelickie, All. Israelite, za- 
7,581.100) niźli w r. 1888; w tym samym roko | kłady św. Heleny, Kazimierza, Teresy, Sercanek, 
przyszło do Lwowa o 160.088, a w roku 1890 oj Bazyljanek, pp. Franke, Pick, Poh, Niedziałkow- 
400.648 więcej posyłrk jak w r. 1888. Przekazów | skiej, d'Endel, Zagórskiej) uczęszczało s A 
pieniężnych nadano we Lwowie w r. 1889 na | 1890/1 3035 dzieci (więcej o 70 niż w r. 1886/7) 
ogólną sumę 4,946.650, a w r. 1890 4,874.175 zł.|a to 1080 chłopców i 2005 dziewcząt. |. : 
Tą samą črogą nadesłano do Lwowa w r. 1889 Według spisu ludności z r. 1990, dziec: 0- 
6,690.410 zł, a w r. 1890 7,784.158 zł. Najwięk: | bowiązansch do uczęszczania do szkoły w SOL 
szy ruch pieniężny przetstuwia kwartał IV., naj-|od 6--15 lut było 18.499 (9188 chlop: ai ubt- 
większy zaś ruch telegraficzny w r. 1889 wyka- Į dziewcząt). Z tych uczęszczało do z i 5780). 
zują miesiące: październik, maj i lipiec, a w r.|czny h i prywatnych razem 11.581 a Pała 
1890 listopad i grudzień. W wieku od 10 do 15 lat, uezęszezaśo te) 2200 
Co do zakładów dobroczynnych, | dów wyższych (gimuazya, WA l 
największemi są: miejski dom sierót i dom dla | (2000--200), w ogóle więc PO auieci (6801-]-6980) 
ubogich miasta Lwowa. ną w wieku od 6—15 18.781 dziec 


| i ak się zmienić! 
— Czyż to możliwe żeby tak ' 
Jakże mi ii wyrosłaś;. to już nie mały fiołe 


j rozkwicie. ; 
s" Walt TAKO PORE swoją szeroka zee 
ścisnął ją serdecznie a przytem tak Aziz 
o mało nie krzyknęłam. anane e g 
mnie pocałować w rękę i już się YU ża 
chyliłam, ale on poprzestał na pow nA a 
śnieniu zatapiając przez chwiię 3 aaen o A 
swoje pogodne spojrzenie. Od sześciu i go 4i 
działam. Bardzo SIĘ zmienił | a. AC à 
Wydał mi siẹ o wiele starszym i jakby mu twarz 
ociewniała ; zapuśc ł faworyty. w których nie 
p í Mimo to zachował swój pe- 


do twarzy. DAD 
EL p sposób obejścia; twarz 0 rysach 
ostrych miała ten sam, CO dawniej wyraz 82028- 


i + ości; rozumne, błyszczące oczy po- 
A. pa te same, jak również śmiech we- 
soły, prawie dziecinny. Po pięciu minutach nie 
był to już przyjaciel przychodzący nas odwie- 
dzić, ale członek rodziny ; służba okazywała ra- 
dość z jego przybycia usługując mu z niezwykłą 
gorliwością. Jakże się różnił Sergiusz Michajło- 
wicz od wszystkich sąsiadów, odwiedzających 
nas po śmierci matki. Tamtym zdawało się że 
powinni zachowywać ponnre milczenie, albo pła- 
kać podczas wizyty, on przeciwnie, starał się 
naz rozweselić swoim humorem, nie czyniąc 
wzmianki o naszej matce. 

Z początku powściągliwość ta wydała mi 
się dziwną a Eo RER ca ze strony czło- 
l śp - „| wieka tak nam bliskiego, póżniej jednak zrozu- 

Jądał mi się, nie PP częław GA EŃ miałam że milczenie F nie pochodziło z oboje- 
łam się T Mote? sA to pani! — zaczął tności, ale z uszanowania pamięci naszej matki 
o prostu koci zwyczajnym, otwartością nace- byłemu zalomia 
chowanym głosem, zbliżając się i wyciągając do 
muie rękę. 


byś ty mogła dostać kiedy takiego męża jak 
Sergiusz Michajłowicz! 

Na razie, słuwa jej wydały mi się dziwne, 
a nawet dotknęły mnie nie mile. Moim idrałem 
był mężczyzna wysmukły, elegancki, z bładem i 
melancholijnem obli-zem, zaś Sergiusz Michajło- 
wicz nie będąc już pierwszej młodości, był tęgiej 
budowy, silny i jak mi sie wówczas zdawało, 
zawsze w dobrym humorze. 

Jednak życzenie mojej matki pobudziło mo- 
ją wyobraźnię, i przypominam sobie, że przed 
sześciu laty, mając zaledwie lat dwanaście, gdy 
Sergiusz bawiąc się ze mną, nazywał swoim ma- 
łym fiołeczkiem, już myślałam ze strachem cO to 
będzie, jeżeli temu człowiekowi podoba się WJ 


brać mnie ma żonę. 

Sergiusz Michajłowicz przyszedł tuż BĘ 
obiadem, do którego Kasia dodała jedną po an 
i szpinak z jajami. Wyczekiwałam, patrząc p a 
okno, kiedy będę mogła zobaczyć jego ję m 
neczki, a spostrzegłszy, że już s pene A e. 
szemu domowi, odbiegłam do salonu RE zj 
wieniem zachowania się tak, jakbym go w 
oczekiwałk. 


Mimo to, gdy doleciał mnie z przedpokoju 


jə ów, gi posłyszałam głos jego 
e nie "ie Kasi, witający go Z radością 
say moglam dłużej wytrzymać i Sy, zp 
EE Trzymał Kasie z4 rękę i mówił do 
niej łośno, ze śmiechem. „Zaledwie mnie spo- 
stal: spoważniał nagle, i przez chwilę przy- 


(C. d. n.) 


a zatem nie pobierało 4708 (2387-2321) 
dzieci obowiązanych, czyli 26 pre. W porówna- 
niu z r. 1880/1 jest to pistęp w każdym razie 
znaczny. 

Omówieniu rezultatów spisu ludności z 31 
grudnia 1890 r. poświęcił dr. Ostaszewski-Barań- 
ski drugą część swego rocznika „Statystycznych 
wiadomości* o mieście Lwowie, Jakkolwiek przed- 
stawienie rezultatów tych i omówienie nie jest 
jeszcze zupełne, — sam bowiem autor zapowia- 
da, że w następnym zeszycie poda uzupełnienia, 
dotyczące zawodu, stopnia oświaty i stosunków 
zamieszkania, gdyż działy te, jako mające wiel- 
ką doniosłość, zamierza opracować obszerniej — 
to jednak omówione już i zestawione rezultaty 
populacyjnej statystyki Lwowa sẹ tak ciekawe i 
doniosłe, iż godne są osobnego studyum. Tutaj 
poprzestaniemy tylko na streszczeniu toku omó- 


wionych kwestyi i podniesieniu najważniejszych 
momentów. Naprzód zastanawia się autor nad 
stosunkami mieszkalnemi i na podstawie nich 
wykazuje, ża miasto rozwija się głównie w dziel- 
nicach I i II w kierunku ku dworcom. Ogólna 
liczba mieszkańców Lwowa według ostatniego 


spisu ludności wynosi z załogą i nieobecnymi 


129.285, z czego na stale zamieszkałych we Lwo- 


wie przypada 126.578. Płci męskiej było osób 


64.983, żeńskiej 64.302, ala gdy odtrącimy zało- 
ge (8591) płci męskiej 56.892, żeńskiej 64.302 
Następnie wykazuje 
autor stosunki pod względem przynależności, wie- 


(w procencie 46*72 : 58'28). 


ku, wyznania (rzymsko kat. 67.286, grecko-kat. 
21.876, ewang. 2061, izraelitów 36.130, o 
5169 więcej niż w r. 1880), stanu cywilnego 
(wolnych: 41.777 mężczyzn, 35615 kobiet — 
razem 77.892; w związkach małż. 20.657 m, 
20.746 k. — razem 41.433; owdowiałych 1569 
m., 7336 k. — razem 8305; separowanych i roz- 
wiedz. 69 m., 144 k. — razem 218), stopnia 
wykształcenia (umiało czytać i pisać 40.957 m., 
35,670 k. — razem 76.627 czyli 58:890/,; tylko 
ezytać 1161 m., 2461 k. — razem 3622 czyli 
283%, analfabetó w było 21.984 m., 25.710 
k. — razem 47.694, czyli 37:289/,, — wr. 1880 
było ich 43:139/, — a po odjęciu dzieci poniżej 
lat 6, otrzymamy analfabetów 15.107 m., 18.971 
k. — razem 34.078 czyli 298107) w r. 1880 
35:870/). Co do t. zw. języka towarzyskiego było 
104.544 osób używających języka polskiego 
(czyli 82:799/,), 9667 ruskiego (7'159/,), 12.162 
niemieckiego (9:639/,), 297 czeskiego, 27 słoweń- 
skiego, 1 serbsko-kroackiego, 8 włosko-londyń- 
skiego, 27 rumuńskiego, 34 węgierskiego. Gdy 
od r. 1880 wzrosła ludność ogółem o 18.197, 
przypada z tego na język polski 12.644, ruski 
2790, niemiecki 3251. 

Co do ułomnych niepomieszczonych w 
zakładach było w r. 1390 ślepych na oba oczy 
45 m., 18 k. — razem 63 (o 103 mniej niż wr. 
1880); głuchoniemych 21 m., 14 k. — razem 35 
(o 99 mniej), chorych umysłowo 39 m., 22 k. — 
razem 61 (o 18 mniej). Ogółem ułomnych nie 
pomieszczonych w zakładach było 159, czyli o 
220 mniej niż w r. 1880. 

Cała praca naczelnika miejskiego biura sta- 
statystycznego dr. Kaz. Ostaszewskiego-Barań- 
skiego — jak czytelnicy z podanych tych stro- 
szczeń przekonać się mogli — jest nie małej 
wartości i autorowi jej należy się prawdziwa 
wdzięczność za tę publikacyę. 


Wybory we Węgrzech. 


Lwów d. 28. stycznia. 

Dzisiaj poczynają się walne wybory do wę- 
gierskiej Izby posłów. Wynik wyborów dzisiej- 
szy i jutrzejszy poda już weale dokładne wyo- 
brażenie, jak przyszła Izba węgierska wyglądać 
będzie, we wróżby zatem wdawać się byłoby już 
niedorzecznem, i dlatego podniesiemy tylko nie- 
które różnice, które terażniejszej walce wybor- 
czej odrębne znamię nadają. 

I tak podczas gdy dawniej akcya liberałów 
(stronnictwa rządowogo) Ak przeciw skraj- 
nej lewicy, czyli niezawisłym albo czterdziesto- 
ósmakom (od r. 1848) się wytężuła, obecnie ca- 
ła koncentruje się w zwalczaniu dawnej „opo- 
zycyi umiarkowanej”, którą teraz przewódzea 
jej, hr. Apponyi na stronnictwo „umiarkowane* 
przechrzcił — tak, że niniejszą walkę wyborczą 
snadno zwać można zapasami hr. Szaparego z 
hr. Apponyim. Jeden z przewódzeów liberałów, 
zapytany, zkąd ta zmiana? — odpowiedział: 
"Nie wstyd mi zaciąć się brzytwą, ale nie cheę, 
aby mnie kozik skaleczył.* 

W istocie narodowcy hr. Apponiego takie 
składali i składają dowody niestałości, chwiej- 
ności, braku celu samowiednego, zbytku sprze- 
czności, co się wszystko najdosadniej w hr. 
Apponim uosabia, iż łatwo zrozumieć z psycho- 
logii, dlaczego liberały przeciw nim właśnie 
główną walkę podjęli, a nie przeciw niezawi- 
słym, którzy wiedzą czego chcą, i znają kieru- 
nek w którym dążą. 

Po raz pierwszy też w węgierskiej walce 
wyborczej występują hasła wyznaniowe. Początek 
— jak czytelnikom naszym w:adomo — zrobili 
żydzi obwołnjąc hasło, ża wyborcy żydzi za ty- 
mi jeno kandydatami głosować mają, którzy o- 
świadczą, że w sejmie popierać będą równoupra- 
wnienie żydów. Myślałby kto, iż tu rzeczywiście 
chodzi o jakowe krzywdy wyznania żydowskiego, 
czyli raczej dwóch wyznań żydowskich (staro- 
wierców i nowowierców czyli raczej ateuszów)— 
tymczasem rzecz się ma wcale inaczej, Chodzi 
poprostu żydom tylko o zniesienie zakazu żenie- 
nia się osób chrześcijańskich z żydowskiemi. I 
chodzi o to jedynie owym nowowiercom — a oni 
właśnie tak spowili społeczeństwo węgierskie 
swemi ramionami polipowemi, że Tisza, stojąc 
na czele rządu, spróbował w drodze ustawy nmo- 
żliwić te mułżeństwa mięszane, i sprawa hanie- 
bnie rozbiła się o opór Izby magnatów, gdzie 
episkopat katolicki (we Węgrzech jest oraz epi- 
skopat kalwiński) ze szlachtą się w tej sprawie w 
silną falangę połączył. 

Gdy więc obecnie żydom nowowiercom po- 
dobało się wywołać owo widmo mięszanych mał- 
żeństw cehrześcijańsko-żydowskich, ocknął się też 
episkopat z dotychczasowej swojej apatyi wobec 
wyborów, i biskupi w listach pasterskich posta- 
wili formalny program katolicki, i każdego kato- 
lika wyborcę zobowiązali, aby od kandydatów ż4- 
dał oświadczenia się za tym programem. Zresztą 
stanęły listy pasterskie po stronie liberałów, tj. 
rządu. Zdaje się atoli, że przyszły sejm węgier- 
ski nie będzie miał, ani powodu ani ochoty, wda- 
wać się w rozprawy wyznaniowe, tem bardziej, 
gdy najdrażliwsza obecnie sprawa — co do 
chrztów — załatwioną została, dzięki nowemu 
prymasowi i zezwoleniu pap'eża, że duszpasterze 
katoliccy, chrzcząc dzieci innowierców, mają o 
tem donesić władzom rządowym, a nie wprost 
duszpasterzom innowierczym. 

Co się tyczy narodowości niemadziarskich, 
Rumuni i Słowacy usunęli się znowu od akcyi 
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wyborczej, nie mając żadnych widoków powo-; Lwowie z pomocą Waleryana Niteckiego (ze Lwowa | 
dzenia. Sasi siedzmiogrodzcy (Niemcy) oświad- | do Krasnego 54 kilom.); Julian Gomuliński w Zło- 


czyli się wszyscy za programem liberałów, tj. 
za rządem. Natomiast Serbowie węgierscy po- 
stanowili w pewnych okręgach przeprowadzać 
swoich kandydatów, a gdzie żadnej nie mogą 
mieć nadziei zwycięztwa lub doprowadzenia do 
znacznej mniejszości, tam głosować Z opozycyą, 
byle kłopotów przyczynić rządowi. 

Wogóle liberały czyli rząd mieli jeszcze 
w przeddzień wyborów widoki ponownego uzy- 
skania ogromnej większości. 


Koło polskie. 


(Prywatna korespondancja „Gaz. Nar.“) 
Wiedeń, dn. 26. stycznia. 


Na posiedzeniu Koła polskiego z d. 24. b.m. 
referował między innemi sprawami poseł Stru- 
szkiewicz o melioracyach gruntów przez dre- 
nowanie i wniósł, aby zawezwać rząd do prze- 
dłożenia Radzie państwa ustawy dającej pier- 
wszeństwo hipoteczne pożyczkom zacią- 
gniętym nacele meljoracyjne. Sprawę tę, tak 
ważną dla naszego rolnictwa, niestety znajdują- 
cego się w stadyum upadku, poparł bardzo wy- 
mownie p. Włdzimierz Gniewosz, przedstawia 
jąc jako ilustracyę poruszonej kwestyi obraz Z o- 
kolie Sanoka i Jasła, gdzie znaczna część grun- 
tów przez drenowanie z nieurodzajnej, mokrej, 
gliniastej gleby przemieniła się w najżyźniejsze 
łany. Następnie referował p. Kraiński o ukła- 
dzie rządu z Towarzystwem żeglugi parowej na 
Dunaju, skrytykował niedbałą administracyę tego 
towarzystwa i wniósł, aby układ ten odesłano 
napowrót do komisyi. W tym samym duchu prze- 
mawiał także p. Wielowieyski. P. Wł.dzi 
mierz Gniewosz podniósł ową skwapliwość, To- 


z jaką rząd spieszy z pomocą zbankrutowanemu j 


warzystwu. Natomiast, gdy rozchodzi się o potrzebę 
naszego kraju, to nie ma rząd funduszów ani na 
regulacyę rzek, uni na budowę kolei, ani na po- 
dniesienie chowu bydła albo koni, ani na szkoły 
itd. Poseł Grniewosz podniósł dalej, że przedłoże- 
nie to już od lata niezałatwione, więc można 
jeszcze tak długo z załatwieniem go poczekać, 
aż Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju zre- 
organizuje się, tj. pozbędzie się kopalni węgla. 
na której traci, kolei pełożonych na Węgrzech, 
do których dopłaca zagwarantowany przez siebie 
dochód 200.000 zł., aż ureguluje fundusz emery- 
talny, do którego także 300.000 zł jako uzupeł- 
nienie dodaje, aż wyrestauruje statki i parowe 
maszyny, prawie już nie do użytku, itd. Wtedy 
dopiero mogłoby Koło polskie głosować za tą 
subwencyś, aby nie przyprawić państwa o stratę 
tak wielkiej kwoty nadaremnie, a równocześnie 
i nie uratować dla rządu potrzebnej w istocie że- 
glugi na Dunaju. W każdym razie rależałoby 
przypomnieć rządowi, ile to uajważuiejszych 
spraw Galicyi równej i równie spiesznej wymaga 
opieki rządu, na które atoli rząd nigdy pieniędzy 
znaleźć nie może. Nie powinniśmy się przeto 
tak spieszyć z uchwaleniem tej kwoty. 

Ponieważ okazał się brak kompletu, przeto 
zamknięto posiedzenie i odroczono takowe. Po 
zosiedzesiu była jeszcze w klubie estra poga- 
danka. 


Z kolei państwowych. 


Wskutek upaństwowienia kolei Karola Lu- 
dwika, okazała się potrzeba przeprowadzenia nowego 
podziału pomiędzy zakresem działania dyrekcyi rachu 
kolei państwowych we Lwowie i Krakowie. Otóż ge- 
neralna dyrekcya kolei państwowych przydzieliła do 
okręgu dyrekcyi krakowskiej nestępnjące części 
dawnej kolei Karola Ludwika: przestrzeń z Krakowa 
do Przemyśla (z wyłączeniem stacyi w Przemyślu), 
dalej przestrzenie Bieczanów-Wieliczka, Podłęże - Nie- 
połomice, Dembica -Rozwadów, Sobów Nadbrzezie i 


Jaresław-Rawa Ruska (excl). Do okręgn dyrekcyi ; dowiec, 47 km); 
ruchu we Lwowie natomiast przydzielono prze- | przy pomocy Benjamina Weidenfelda (z Hatny do 


strzenie: Przemyśl (incl.) -Lwów, Iuwów-Podwołoczy- 
ska, Krasne-Radziwiłów, Rawa ruska (inel.) -Sokal. 
Prócz tego wydzielono z okręgu dyrekcyi krakowskiej 
a przydzielono do dyrekcyi we Lwowie, przestrzeń 
Przemyśl-Mezó-Laborz wraz z torem łączącym w No- 
wym Zagórzu. Celem należytego nadzoru i konserwa- 
cyi torów kolejowych, rozwiązano dotychczasowe tak 
zw. sekcye konserwacyi (Bahnerhaltungs - Sectionen), 
a utworzono po pięć dla każdej dyiekcyi, z siedzibą 
w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączu 
(nr. I i IT), względnie we Lwowie, Stryju, Stanisła- 
wowie, Przemyślu i Czerniowcach. Utworzono dalej 
dla spraw zaopatrywania torów w potrzebne wagony 
i dla służby warstatowej, zarządy ogrzewania (Heiz- 
hausleitungen) w Krakowie, Rzeszowie i Przemyślu 
i zarządy warstatów w Przemyślu i Jaśle. Zarząd 
ogrzewania w Jaśle zniesiono. W Przemyślu i Lwe- 
wie utworzono po jednym magazynie materyałów. 
Zwinięto dotychczasowe urzędy ruchu kolejowego 
(Bahnbetriebsamter) w Skawinie, Nowym Zagórzu i 
Posadzie Chyrowskiej, a utworzono takowe w Kra- 
kowie, Tarnowie, Jarosławiu i Przemyślu. 

Jako organa nadzoru ogólnego, pośredniczące 
pomiędzy poszczególnemi organami wykonawczemi a 
dyrekcyami ruchu, utworzono trzy inspektoraty 
ruchu z siedzibą w Nowym Sączn, Prze- 
myślu i Czerniowcach. Inspestorał w Nowym 
Sączu podlega dyrekcyi ruchu w Krukowie, a ma so- 
bie poddane linie Zwardoń-Nowy Zagórz, Nowy Sącz- 
Orłów i Zagórzany-Gorlice. Inspektoraty w Przemy- 
ślu i Czerniowcach podlegają dyrekcyi lwowskiej. 
Pierwszy z nich obejmuje linie Mezó-Laborcz, Zagórz- 
Chyrów, Przemyśl-Lwów, Chyrów-Stryj i Drohobycz- 
Borysław. Drugi zaś z rozszerzonym zakresem dzia- 
łania, ma sobie poddane linie: Niepokołukowce-Su- 
czawa i wszystkie linie bukowińskie. Na liniach nie- 
poddanych powyżej wymienionym inspektoratom, a na- 
leżących do dyrekcyi krakowskiej i lwowskiej, do 
czuwania nad służba ruchu exponowani są osobni t. 
zw. kontrolorzy ruchu. Oprócz spraw osobistych pod- 
ległego sobie personalu, ma każdy inspektor ruchu 
przekazane sobie agendy w zakresie służby budowy i 
konserwacyi kolei, w zakresie służby ruchn, telegra- 
fów i spraw komercyalnyeh, w zakresie wreszcie wo- 
zownietwa i służby warstatowej. Zakres działania 
inspektoratu w Czerniowcach jest, jak wspomnieliśmy, 
w pewnej mierze rozszerzony. 


(Rozdział służby egzekutywnej w okręgu lwowskiej Dyrekcyi 
ruchu). 


I. Błużba konserwacyi w okręgach 
dyrekcyi lwowskiej została rozdzielona pomiędzy 5 
sekcyj, a mianowicie: 

1) Sekcyi we Lwowie zostały oddane pod nad- 
zór linie ze Lwowa do Podwołoczysk, z Krasnego do 
Brodów, ze Lwowa do Bełzca i z Rawy rus. do 8o- 
kala, razem 399 kilometrów. Naczelnikiem sekcyi za- 
mianowano p. insp. Gustawa Geyera, zastępcą star. 
inż. Seweryna Blaima; równocześnie przydzielono sek- 
cyi inżynierów : Apolinarego Skulskiego i Romana 
Krzyżanowskiego. Szczegółowy dozór wykonują na 


przestrzeni inżynierowie: Ludwik Drozdowski we 


czowie (z Krasnego do Głuchowa 40 klm.); Feliks 
Kuczkowski w Tarnopolu (z Jezierny do Borków w. 
39 klm.); Józef Olszański w Podwołoczyskach (z Bor- 
ków w. do Podwołoczysk 40 klm.); Stanisław Pappće 
w Brodach (z Krasnego do granicy za Brodami 49 
klm.); Julian Pilecki w Żółkwi (ze Lwowa do Bełz- 
ca 89 klm.); Teofil Masłowski w Sokalu (z Rawy 
rus. do Bokala 64 klm.) 

2) Sekcya w Przemyślu ma pod swoim nadzo- 
rem linie z Przemyśla do Lwowa, z Przemyśla do 
Łupkowa, z Chyrowa do Stryja i z Drohobycza do 
Borysławia, razem 355 kim. Naczelnikiem sekcyi 
został insp, Edmund Bartmański, zastępcą inż. Bole- 
sław Kruszejnicki, równocześnie przydzielono do sek- 
cyi inżynierów : Edmunda Jachimowskiego, Daniło- 
wicza Beweryna, Pinkasa Reinera i Stanislawa Pta- 
szyńskiego. Szczegółowy dozór mają na przestrzeni 
inżynierowie: Ludwik Steczkowski w Przemyślu 
(z Przemyśla do Sądowej Wiśni 46 klm.): Maryan 
Pietruski we Lwowie (z Sądowej Wiśni do Lwowa 
50 klm.); Henryk Stroncząak w Przemyślu przy po- 
mocy Alfreda Jędrkiewicza (z Bakończye do Kro- 
ścieńka 56 klm.); Wiktor Pieczonka w Ustrzykach 
(z Krościenka do Zagórza 41 klm.); Rudolf Giełda- 
nowski w Zagórzu (z Zagórza do Łupkewa i stacyą 
Nowy Zagórz 50 klm.); Miehał Iszkowski przy pomo- 
cy Karola Regera w Samborz3 (z Chyrowa do Do- 
browlan 61 klm.); Miehał Kirchenberger w Drobo- 
byczu (z Dobrowlan do Stryja i Drohobycza do Bo- 
rysławia 52 klm.). 

3) Sekoya w Stryju ma nadzór nad liniami 
ze Lwowa do Ławocznego, ze Stryja do Stanisławo- 
wa i z Doliny do Wygody, łącznie 262 km. — Na- 
czelnikiem sekcyi jest starszy inżynier Jan Cieślikow- 
ski, zastępcą inż. Ferdynand Marciński, przydzieleni 
zostali inż. Herman Wagner i Aleksander Kriiger.— 
Szczegółowy dozór na przestrzeni mają inżynierowie: 
Emil Barański we Lwowie (ze Lwowa do Mikołajo- 
wa, 43 km.); Roman Mierzejewski w Stryju 
kołajowa do Stryja, 30 km.); Tomasz Mańkowski w 
Stryju (ze Stryja do Skolego, 36 km.), Józef Gerin- 
ger w Skolem (ze Skolego do iawecznego, 37 km.); 
Jan Meissner w Stryja (ze Stryja do Krechowie i z 
Doliny do Wygody 60, km.); Walenty Adamski w 
Btanisławowie (z Kręchowie do Stanisławowa, 56 
kilometrów). i 

4) Sekcya w Stanisławowie nadzoruje li- 
nie ze Lwowa do Niepołukowiec, z Chryplina do Hu- 
siatyna i kołomyjskie lokalne koleje, razem 416 km. 
Naczelnikiem sekcyi zamianowano star. inż. Bene- 
dykta Siebauera, zastępcą inż. Henryka Tinza i przy- 
dzielone równocześnie inżynierów Wilhelma Bartel- 
musa, Józefa Goldenberga. Szczegółowy dozór prze- 
strzeni powierzono inżynierom: Zygmuntowi Jasiń- 
skiemu we Lwowie (ze Lwowa do Wybranówki, 41 
km); Józefowi Łapickiemu w Chodorowie (z Wybra- 
nówki do Bukaczowiec, 44 km); Janowi Kwapniew- 
skiemu w Stanisławowie z pomocą Samuela Nelke- 
na (z Bukaczowiec do Stanisławowa, 54 km); Wła- 
dysławowi Komorze w Kołomyi z pomocą Natana 
Landesa (z Stanisławowa do Kołomyi, 54 km); Jó- 
zefowi Łysakowskiemu w Kołomyi (z Kołomyi do 
Niepołukowiec, 47 km); Maryanowi Kuczyńskiemu w 
Stanisławowie (z Chryplina do Manasterzysk, 52 km); 
Kazimierzowi Jarmundowi w Buszaczu (z Monaste- 
rzysk do Kalinewszczyzny, 43 km); Janowi Bielań- 
skiemu w Czortkowie (z Kalinowszczyzny do Husią- 
tyna, 49 km); Emilowi Filonsowi w Kołomyi, kele- 
je lokalne kołomyjskie, 32 km.) 

5) Sekcya w Czerniowcach ma pod swo- 
im nadzorem linie z Niepołukowiec do Suczawy, z 
Żuczki do Nowosielicy, i 3 bukowińskie koleje lokal- 


ne, czyli łącznie 32.) km. — Naczelnikiem sekcyi 
jest insp, Adolf Heinrich, zastępcą star. inż. Jan 
Christian  przydzielonemi są inżynierowie Alfred 


Schwarz i Isaak Reininger. Szczegółowy dozór na 
przestrzeni mają inżynierowie: Edmund Elster w 
Czerniowcach przy pomocy Karola Titlingera (z Nie- 
pcłukowiec do Czerniowiec i z Żuczki do Nowosieli- 
cy 55 km), Józef Czyżewski w Czerniowcach (2 
Czerniowiec do Rudy, 51 km): Alfons Lógler w Nu- 
czawie (z Rudy do Suczawy i z Hadikfalvy do Ra- 
Józef Blumrich w Górzehumorze 


Kimpolungu i z Wamy do Ros. Mołdawicy, 87 km); 
Tytus Liborio w Berhomodzie (z Hliboki do Meże- 
brodów i z Karapciu do Czudyna, 87 km) 

Przy tej sposobności zaznaczyć musimy, że sek- 
cye konserwacji kolei w Przemyślu i Czerniowcach 
są podległe tamtejszym inspektoratom ruchu, podczas 
gdy we Lwowie, Ntryju i Stanisławowie podlegają 
wprost inspektoratowi konserwacyi w lwowskiej dy- 
rekcyi. 


D 


— 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28. stycznia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Naczelny dyrektor poczt i 
telegrafów p. Seferowicz, który bawił przez kilka dni 
w Krakowie, powrócił dzisiaj rano do Lwowa, i tu- 
taj po złożeniu przysięgi słażbowej w ręce namie- 
stnika, obejmie urzędowanie. 

Hr. Józef Potocki, jak donosi Słowo, wyjechał 
temi dniami w dłuższą podróż do Afryki, 
myśliwskich. 

Biskupom ruskim w Przemyślu i Stanisła- 
wowie wyznaczono już, jak Diło zapewnia, po 12.000 
zł. rocznej dotacyi. 

Poseł Romańczuk, jak z Wiednia D:łu do- 
noszą, zachorował na karbunkuł; d. 25. bm. miano 
go operować — ale o wyniku eperacyi Dižo nie do- 
nosi. 


w celach 


Mianowania. Radcy sądowi pp. Ludwik Krzy- 
żanowski, K. Góra i Bronisław Wolif, zostali mia- 
newani radcami wyższego sądu kraj, w Krakowie. 

Wydział krajowy zamianował p. Bronisława 
Zajączkowskiego docentem matematyki w krajowej 
szkole lasowej. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela Mikołaja Niedźwieckiego w Podhaj- 
cach, stałym nauczycielem czteroklasowej szkoły eta- 
towej męskiej w Podhajcach 


Przeniesienie. Dotychczasowy naczelnik urzę- 
du kolejowego w Stryju, p. inspektor Horoszkiewicz, 
przeniesiony został na naczelnika świeżo kreowanego 
inspektoratu ruchu w Nowym Sączu. 

Z armji. Do czynnej służby powołany został 
lekarz sztabowy, dr. Benelykt Nossal, przydzielony 
do szpitala garn. w Przemyślu. Lekarz sztabowy, dr. 
Ed. Frantz, w Przemyślu, zamianowany lekarzem 
sztabowym 13 dyw. piechoty. Kapelanem wojskowym 
w rezerwie zamianowany Mareiń Stefański we Lwo- 
wie. Akcesistą aptekarskim zamianowany Karol Btern- 
berg w Przemyślu. Dr. Bogdan Piątkiewiez, starszy 
lekarz w Przemyślu, przeniesiony z rezerwy do nie- 
czynnej obrony kraj. Do rezerwy przeniesieni starsi 
lekarze dr. Adolf Wolf (z 9 p. drag. do szpitala we 
Lwowie), dr. Roln. Lenartowicz z 9 p. art. do szpi- 
tala w Przemyślu. Stopień oficerski złożyć pozwolono 
podporucznikowi Eug. Kuckarzowi z 55 p. p. 

Prezenta. Minister wyznań i oświaty nadał 
prezentę na opróżnione łac. probostwo regiae colla- 
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tionis w Wieliczce ks, Eustachemu Szczaniowskiemu, 
dotychczasowemu administratorowi parsfii św. Szcze- 
pana w Krakowie. 


Śluby. W Stanisławowie pobłogosławione Zo- 
staną dnia 6 lutego w tamtejszej gr. kst. katedrze 
dwa związki małżeńskie, a mianewicie pomiędzy 
p. Lewickim i panną A. Czaczkowsky, tudzież po- 
między p. Kokurudzem, profesorem gimnazyalnym, 
a panną J. Czaczkowską. Obie panne młode są cór- 
kami dyrektora stanisławowskiej szkoły realnej pana 
Józefa Czaczkowskiego. 

Qbilad W niedzielę po południu odbył się u 
marszałka krajowego ks. Eustachego Sanguszki obiad, 
na który otrzymali zaproszenia: Namiestnik Kazi- 
mierz hr. Badeni, ks. Ludwik Windisch-Graetz ko- 
mendat korpusu, dalej pp: Beck generał-major, Boch- 
dan Hipolit, Bordolo generał porucznik, Juliusz But- 
terweck generał-major, Antoni Jaxa Chamiec, Zy- 
gmunt Dembowski, Fabini generał-porucznik, Fischer- 
Celbrie szef sztabu generalnego, dr. Witołd Mora Ko- 
rytowski, Jan Lidl, br. Lióhneisen, generał-porucznik, 
dr. Zdzisław Marchwieki, Metzger generał-major, po- 
słowie sejmowi dr. Stanisław Larysz Niedzielski, 
Włodzimierz Niezabitowski i Stanisław Polanowski, 
Tempis August generał-major, Wenzl generał-major, 
dr. Józef Wereszczyński. 

Towarzystwo św. Salomei. Sierotą zostać, 
to znaczy być najnieszczęśliwszym na ziemi: oto 
dziecię samotne i obce wśród tłumów, bez ciepła ser- 
decznego, za którem tęskni, bez nanki o dobrem i 
pięknem, której potrzebuje, -— bezsilne i bez podpory, 
rzucone na łaskę losu i złości świata, Kwiatek ska- 
zany na zwiędnięcie lub zbrukanie. I w mieście na- 
szem mamy tych biednych malntkich wiele. Lecz do- 
bre serca naszych pań, które są zawsze pierwsze w 
ofiarności i poświęcenin, nie pozwalają im marnie 
ginąć. Przed dwoma laty zwiąvały się razem w pię- 
kae bractwo pod imieniem św, Salomei. i oddawszy 
się pod opiekę Niebieskiej krilowej Polski, ratują 
ciało i duszę nieszczęśliwych sierotek. Pracują żarli- 
wie. Popatrzmy do sprawozdania z ich czynności za 
rok ubiegły. Wsięły w opiekę swoją 238 sierot, — 
238 żywotów ludzkich uratowały od Śmierci lub zmazy. 
Społeczeństwe nasze winno im hołd. Lecz wielkie serca 
i wielkie dusze tych dobrych pań. sprawiwszy tyle do- 
brego, nie ustają w swej pracy miłosierdzia, bo mi- 
łosierdzie ich niema granic. Widzą one jeszcze in- 
nych nieszczęśliwyeh i tym także spieszą z pomocą. 
W tym roku zaopiekowały się 131 wdowami, od nę- 
dzy je ratując. I gdziekolwiek widzą cierpienie lub 
nieszczęście, czy chorych, czy dzieci których rodzice 
wyżywić nie mogą, idą z pociechą, z  zasiłkiem. 
Wszędzie są, gdzie płaczą mali, bezsilni, opuszczeni. 
Nie żądają ani uznania, ani nagrody, bo znajdują je 
w swoich wielkich czynach. Bo wielkie są ich spra- 
wy, chociaż w cichości i ukryciu się dokonują. Bra- 
ctwo św. Salomei liczy 168 członków. Lecz „gdyby 
cała społeczność odczuła grozę nędzy, jaka gniecie 
niższe jej warstwy, nie garstha kobiet, ale wszyscy, 
którym Bóg doawolił swój chleb powszedni w spoko- 
ju spożywać, powinniby stanąć w szeregu niosących 
pomoc biednym i nieszczęśliwym.* Owe dobre panie 
niech będą nam wzorem i przykładem, 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj wieczorem 
po raz drugi w przeciągu tygodnia prawie, w praco- 
wni stolarskiej p. Hernunga przy ul. Cichej l. 4. 
Wina tu kominiarza; ale winien jest również i wła- 
ściciel, policya i magistrat. Zwracaliśmy bowiem już 
raz uwagę na nagromadzone tamże na strychu ma- 
teryały. które mogą się stać przyczyną groźnego po- 
żaru. Niestety władze kompetentne, nie zwróciły na- 
wet na to swej uwagi, wczoraj bowiem widzieliśmy 
te same materyały i odpadki, które leżały przed ty- 
godniem. Świadozy to eogromnem niedbalstwie władz 


powyższysh, które raz przecież powinny już zrobić j w 84 r. życia. I ona padła ofiarą influenzy, która 


porządek. 


Rewizya policyjna. Przedwczoraj po połu- 
dniu zarządziła krakowska dyrekcya policyi — jak 
donosi Czas — w antykwarniach, handlach książek 
szkolnych i niektórych księgarniach rewizye z powo- 
du podejrzeń, że trm sprzedają bezecne książki, pi- 
sma, obrazy, fotografie, jakoteż inne przedmioty, obra- 
żające ebyczajność. Powodem dalszym do tego kroku 
były pewne dane, wskaznjące, iż ci przemysłowcy 
trudnią się bez koncesyi wypożyczaniem książek, lub 
w inny sposób swych uprawnień nadużywają. Przeciw 
winnym powyższych wykroczeń spowoduje policya 
dochodzenie karno-sądowe, jakoteż ewentnalnie poezy- 
ni kroki w drodze administraeyjnej. 

Pociąg pospieszny idący z Krakowa, przy- 
szedł wczoraj zamiast o 4. po południu o 9. wieczo- 
rem Przyczyna spóźnienia na razie nieznana. 

Pensyonowania na kolej. Z pośród urzę- 
dników kolei Karola Ludwika spensyonowano 17 
starszych urzędników, którzy po większej części wy- 
służyli ju} pełne lata służby. W tej liczbie snajdują 
się b. zastępca dyrektora ruchu, p. Antoni Jirasek, 
starszy inspektor Czerszyk, inspektorowie Monnć, Erdt, 
Pollak i inni. 

W przystępie obłędu. Z pod Kałusza do- 
noszą nam: W dniu 23. bm. we wsi Kamieniu po- 


wiatu Kałuskiego wpadł gospodarz tamtejszy w przy- , 


stępie obłędu do swego domu i siekierą porąbał na 
kawałki żonę, dziecko swoje 5-letnie i stryja. Stało 
się to o godzinie 7 wieczorem. Gospodarz ów nazywa 
się Nykoła Łatacz. Dwoje dzieci było na piecu. Za 
tymi rzucił Łatacz siekierą, która ugrzęzła w ścianie. 
Jedno z dzieci pobiegło wówezas po sąsiadów przy 
pomocy których ujęto go i odstawieno do Kałusza a 
następnie do Stanisławowa. 
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: cheńskim i tarnowskim 13, w sanockim, lwowskim i 
ązbaraskim 12, w ropczyckim i przemyślańskim 11, 
w mieleckim, niskim, nowosądeckim, kołomyjskim i 
dobromilskim 10. Ani jednego właściciela żyda nie 
ma w zniemczonym powiecie żywieckim, dalej w gór- 
skich o olicach powiatn kossowskiego. Po jednym, 
dwóch lub trzech wioskowych właścicieli żydów mają 
powiaty; bobrecki, grybowski, myślenieki, bielski, 
mościski i żydaczowski. Liczba żydów właścicieli 
dóbr w Gulicyi jest nader wysoka, zwłaszcza gdy się 
pomyśli, że żydom dopiero od roku 1867 wolno do- 
bra ziemskie nabywać. 

Z Rzeszowa donoszą, iż powodem nagłej re- 
zygnacyi wiceburmistrza p. dr. Fechtdegena było to, 
iż Wydział krajowy na posiedzeniu odbytem w piątek 
d. 22 b. m. uchwalił jednogłośnie przedstawić namie- 
stnictwu wniosek złożenia z urzędu wiceburmistrza 
Fechidegena i uznania go na przeciąg trzech lat nie- 
zdolnym d> pełnienia obowiązków radnego, a zarazem 
wniosek rozwiązania rady gminnej Rzeszowa. Pan 
Fechtdegen dowiedziawszy się o tej niespodziance za- 
raz na drugi dzień zrezygnował ze swych godności. 


Usiłowane morderstwo. Feliks Dudziński, 
rodem z Pułtuska, w gubernii Łomżyńskiej, w Kró- 
lestwie Polskiem, poddany rossyjski, liczący lat 28, 
czeladnik szewski, poróżnił się ze swoją żoną Emilią, 
z domu Kreisler, 18 lat liczącą, którą poślubił 
przed dwoma miesiącami. W skutek nieporozumień 
zamieszkała Emilia przy matce, Paulinie Kreisler, 
wdowie po rospicyencie, przy ulicy Torosiewicza pod 
l. 6. Dudziński udał się wezoraj rano o godzinie 10 
do pomieszkania swej teściowej, która uważał za 
sprawczynię niesnask familijnych, i w zamiarze, 
z góry powziętym, pozbawienia jej życia, strzelił do 
niej z rewolweru. Strzał trafił jednak żonę Dudziń- 
skiego, która matkę bronić usiłowała. Następnie dał 
Dudziński jeszoze cztery strzały, które wszystkie 
chybiły, poczem został przez domewników przytrzy- 
many. Emilia Dudzińska otrzymała postrzał w prawą 
rękę. poniżej łokcia. Ranka, zedana kulą rewolweru 
małego kalibru jest lekka. Feliksa Dudzińskiego uwię- 
ziono. Przyznał on, że miał zamiar zamordowania 
swej teściowej, a żonę tylko przypadkowo postrzelił. 

Stroszną zbrodnię odkryto w Łodzi przed 
kilku dniami. W mieszkauiu niejakiej Bednarkowej, 
biorącej niemowięta na wychowanie, znaleziono zwło- 
ki pięciorga dzieci, zagłodzonych przez Bednarkowa. 
Zbrodniarkę uwięziono. Raz już Bednarkowa była 
pod zarzutem zabijania niemowlat, uwolniono ją 
wszakże wówczas dla braku dowodów. 

Pożar w sklepie. W Stryja w handlu Lipiń- 
skiego wszczął się 26. bm. pożar, spowodowany iskrą 
z pieca. Straty obliczają na 3.000. 

Z Lodzi telegrafnją: Wozoraj w nocy zgorzały 
do szczętu : przędzalnia bawełny, wełny, młyn paro- 
wy i kaszarnia, stanowiące własność Lewkowicza, 8 
będące w dzierżawie 11 żydów wspólników, którzy 
|nie byli ubezpieczeni. Liczne składy węgla,. kwasu 
siarczanego, drzewa, oraz przyległe do płonących za- 
| fabrycznych magazyny towarowe kolejowe, 0- 
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calały. Straty są bardzo znaczne. 


Wielki poża * zniszczył dnia 25. bm. fabrykę 
s: Maliniaka w Warszawie przy ulicy Pawiej 
l. 40. 

Samobójstwy. W tych dniach w Peszcie ode- 
brał sobie życie, wystrzałem z rewolweru Alfred Bo- 

| guński. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. Zmarły 
(był Polakiem, człowiekiem zamożnym i cieszył się 
ogólną sympatyą. 

Księżna Ludwika bawarska. Rodzina ce- 
sarska została znowu okryta żałobą. Matka cesarzo- 
wej Elżbiety, księżna Ludwika bawarska, jak to już 
doniosły telegramy, zmarła 26. bm. w Monschium 


przeszła w zapalenie płuc i przez to sprowadziła 
| śmierć księżnej. Zmarła urodziła się d. 30. sierpnia 
1808 r. w Monachium. Była córką pierwszego króla 
Bawaryi Maksymiliana Józefa I., siostrą nieszczęśli- 
wego króla Ludwika I, & ciotką obecnego księcia- 
| rejenta Leopolda. W d. 9. września 1828 zaślubiła 
księcia (herzoga) Maksymiliana bawarskiego, z któ- 
rym żyła s”częśliwie z górą 60 lat; książę bowiem 
| zmarł w r. 1888, a śmierć jego zatajono przed 80- 
letnią już wówczas księżną, obawiając się wywołać 
| tą wiadomością groźne dla nadwątlonego już wówczas 
jej zdrowia skutki. Miała ośmioro dzieci: trzech 8y- 
| nów i pięć córek. Cesarzowa austryacka Elżbieta jest 
| z rzędu jej córek. Księżna spędzała wraz 
z mężem swoim lato corocznie na zamku Possenhofen 
| nad jeziorem starenberskiem i tutaj odbyły się także 
| zaślubiny cesarza Franciszka Józefa z ces. Elżbietą, 
| Do Wiedn'a rzadko tylko przyjeżdżała matka ces%. 
rzowej i nie była tam przez wiele już iat, Księżna 
przebyła w swem długiem życiu wiele bolesnych 
wypadków śmierci najbliższych swych krewnych. 
Wiadomość o śmierci arcyks. Rudolfa zawiozła babce 
sama cesarzowa wraz z arcyksiężniczką Walerją. 
Cesarzowa odwiedziła matkę po raz ostatni jeszoze 
minionego lata. Z księżną Ludwika usunął się do 
grobi najstarszy wiekiem członek bawarskiej rodziny 
królewskiej 


Drasiut miłosny. Przed kilku dniami asy* 
stent chemicznego instytutu w Berlinie, Jan Bieder- 
mann zastrzelił swoją młodziutką narzeczonę, Marga- 
.retę Meyer, a następnie strzałem z tego samego re- 

wolweru odebrał sobie życie. Biedermann liczył lat 
42, a Margareta xuledwie 17, kochali s ę jednak szcze- 
jrze i nie, jak się zdawało, nie stało na przeszkodzie 
(ich małżeństwu. Wprawdzie ojciec narzeczonej czynił 
| Biedermanowi pewne trudności, żądając znacznego za- 


Rezygnacya za rez) guacyą. Gas. Przem. | bezpieczenia majątkowego dla swej córki i ztąd wy- 
donosi: P. dr. Jakób Baumfeld, adwokat krajowy i nikły pewne nieporozumienią — były one jednak zbyt 
przełożony izr. gminy wyznaniowej w Przemyślu, zre- drobne, by mogly popchnąć Biedermanna do tak roz- 
zygnował tymi dniami z godności tego przełożonego. ' paczliwego kroku, zwłaszcza, że był w bardo do- 


Według Gascty odbędzie się dzisiaj także ponowny 
wybór wiceburmistrza, gdyż wybrany nim na osta- 
tnim posiedzeniu Rady miejskiej przemyskiej adwokat 
dr. Doliński sam tego zażądał. 

Zbiegli więźniowie. Z aresztów tutejszego 
sądu powiatowego zbiegło onegdaj dwóch więźniów : 
Valadir i Kurtycz. Valadir jest nader niebezpiecznym 
złodziejem, wspólnikiem znanego Fróhlicha, który jest 
specyalistą w krad'ieżach pokojowych, a obecnie znaj- 
duje się pod kluczem 

Dom Schronienis naznczycielek. Namie- 
stnictwo udzieliło pozwolenia Stowarzyszeniu nanczy- 
cielek w Krakowie do zbierania składek na cel budo- 
wy Schroniska dla pozbawionych sił i zdrowia pra- 
cownic. Wydział Stowarzyszenia, wprowadził sposób 
zbierania składek za pomocą książeczek, złożonych z 
10-eentowych kwitów. Każda z nich stanowi 100 
karteczek, a zatem reprezentuje 10 złr. Wniesione 
pieniądze składane są w Kasie Oszczędności. 

Żydowscy właściciels dóbr W Galicyj, 
Jak ostatni spis ludności wykazał, znajduje się w 
Galicyi 772.231 żydów, cayli 11 procent ogólnej li- 
czby ludności. Taki sam stosunek istnieje pomiędzy 
właścicielami dóbr których również znajdnje się 11.01 
pre. żydów. Największa liczba tych właścicieli znajdnje 
się w powiecie rzeszowskim, gdzie 26 obszarów dwer- 
skich znajduje się w posiadaniu żydowskiem. W po- 
wiecie samborskim jest żydowskich właścicieli wio- 
sek 24, w skałackim 23, w li kim 22, w jasielskim 
21, w złoczowskim 18, w stryjskim 16, w brodzkim, 
kamioneckim i pilzneńskim 15, w tarnobrzeskim 14, 
w stanisławowskim, żółkiewskim, podhajeckim, bo- 


brych stosunkach finansowych. Wypadek ten z powo- 
du swej tajemniczości, wywolał wielkie wrażenie 
w Berlinie, 

Nowe M»nte-C:rlo. Zakład gry w Mont»- 
Carlo zaproponował rządowi serbskiemu urządzenie 
w Belgradzie wspaniałego domu gry, ża który obo- 
wiązuje się rocznie płacić 3 miliony franków. "Vy- 


brano już nawet odpowiednie miejsee, A mianowicie | 


letni zameczek Topszider pod Belgradem, który przed- 
siębiorcy w danym razie zakupiliby i urządzili z prze- 
pychem, podobnym jak w Monte-Carlo, Około zame- 
osku znajduje się prześliczny park, Po pewnym 87e- 
regu lat zakład przeszedłby na własność państwa. 
Spodziewać się jednak można, że żaden minister nie 
przedłoży skupezynie tej propozycyi. 

Pomysły kołonizacyjne. P. Karnowicz, 
wdowa po gubernatorze kaliskim, posiadająca dobra 
ziemskie w powiecie poreczskim, w gubernii smoleń- 
skiej, powzięła zamiar osiedlunia włościan polskich, 
jako czynszowników i dzierżawców w Swych dobrach. 
W tym celu użyła pośrednictwa generał-gubernatora 
Horki, który osobnym oyrkularzem zawiadomił wszy- 
stkie urzędy gminne w Królestwie Polskiem 0 propo- 
zycyach i warunkach, postawionych przez P. Karno- 
wiczową. Między innemi żądała ona, Aby ksżdy 
z pragnących osiedlić się w jej dobrach, posiadał od 
300 do 400 rubli w gotówce, Propozycya ta, nczy- 
niona półurzędownie, zaniepokoiła w swoim Czasie 
włościan naszych, a echo tego zaniepokojenia dostało 
się do niektórych dzienników zagranicznych. Amato- 
rów przesiedlenia się do gubernii smoleńskiej znalazło 
się z kilknset, ale żaden z nich nie miał ani gro- 


osa. Ponieważ p. Karnowiczowa pragnie koniecznie * 
sadników polskich z pieniędzmi, przeto niezadowolo- 
na z dotychczasowego wyniku swych starań, wybiera 
się sama w podróż po wsiach Królestwa Polskiego. 

Obchody narod. Stowarz. „Gwiazda* w Prze- 
myśli uczciło wieczorkiem w dniu 24. stycznia b. r. 
dwudziestą dziewiątą rocznieę walki 
o niepodległość narodu polskiego. Prezes stowarzysze- 
nia dr. Tarnawski zagaił wieczorek słowem wstępnem. 
Wspominając o porozbiorowych krwawych walkach 
narodu, zmierzających do edzyskania niepodległości, 
przeszedł prelegent z kolei do ostatniego powstania, 
w którem przeważnie stanęło do boju mieszczaństwo, 
a między niem liczny zastęp rzemieślników. Nakre- 
śliwszy pokrótce rozwój powstania i wyliczając wre- 
szcie liczbę poległych wówczas za wolność, i liczbę 
wysłanych na Sybir, wykazał mowea, jak straszna 
krzywdę wyrządziła przemoc prawu. Schodząc na cza- 
sy teraźniejsze, zaznaczył prelegent z naciskiem, że 
przyszłość narodu leży jedynie w podniesieniu pozio- 
mu ogólnej oświaty i zasymilowaniu lndu z aspira- 
cyami narodowemi i sprawą narodową. Po przemó- 
wieniu prezesa stowarzyszenia, przyjętem przychylnie 
przez słuchaczy, przystąpiono do wykonania programu 
wieczorku, którego kierownictwo spoczywało w rękach 
ukończonego akademika p. J. Godka, obecnego sekret. 
Gwiazdy. Na zakończenie zaintonowano hymn „Boże 
coś Polskę*, w którym wzięli udział uczestnicy wie- 
czorku, powstawszy z miejsc. 

Koncesja. Na aptekę w Radłowie mającą być 
otworzoną, nadało koncesję namiestnietwo p. Zygmun- 
towi Kozickiemu, dotychczasowemu dzierżawcy apteki 
spadkobierców Benedykta Krzywobłockiego w Warężu. 


Upadłość. Wied. Creditorenverein ogłasza nie 
wypłacalność Malies Feiwel Haber w Tłumaczu, 

Piknik Towarzystwa prawniczego odbę- 
dzie się w Salach kasyna miejskiego w dniu 28. lu- 
tego r. b. 

Balom Towarzystwa św. Salemei, zapowiedzia- 
nym na 14, lutego zajmują się panie hr. Btanisławo- 
wa Badeniowa i prezydentowa Mcchnacka, a bilety 
sprzedają panie: Adamiakowa, Błażowska, Bieraacka, 
Bałabanowa, Brajerowa, Dąbczańska, Dunkowa, Do- 
maszewska, Andrzejowska, Gromanowa, Hofmeklowa, 
Jeleniowa, Marya Gostyńska, Pelagia Gostyńska, Li- 
brewska, Łobaczewska, Mikulewa, Moszyńska, Men- 
delsburg,  Mikulińska, Niezabitowska,  Piętakowa, 
Paparowa, Porceri, Puzynina, Sahankowa, Sklepiń- 
ska, Stahlowa, Theodorowiczowa, Thotowa, Winnicka, 
Wiezkowska, Wieczyńska, tudzież panowie : Seweryn 
Augustynowicz, Ignacy Czemeryński, Leon hr. Dzie- 
d. zycki, Tadeusz Moszyński, Michał Sozański, Ro- 
w ald Szawłowski, Józef Strzyżowski, dr. Tadeusz 
1 casiewicz, Juliusz Topolnieki, Jan Waygart. 


Bal jednorocznych ochotników. Dowia- 
dujemy się, że dzielni a młodzi adepci Marsa, jedno- 
roczni ochotnicy, odbywający obecnie obowiązkową 
swoją służbę wojskową w garnizonie lwowskim, za- 
mierzają urządzić w tym roku wielki bal! Bal ten 
odbędzie się w dniu 18. lutego w salach kasyna 
miejskiego. Będzie to nowość zupełna dla Lwowian, 
a jeszcze większa dla... Lwowianek. — Bliższe szcse- 
góły nie są jeszcze postanowione, ale nieomieszkamy 
zakomunikować je pięknym czytelniczkom, skoro tylko 
decyzya co do nich zapadnie. Słyszeliśmy tylko, że 
karneciki z porządkiem tańców zostaną zastąpione 
przez zupełnie oryginalne a odpowiadające charakte- 
rowi zabawy... miniaturowe magazynki na patrony do 
karabinów Mannlichera. 

Z Koła literacko-artystycznego. W pię- 
tok dnia 29. bm. p. dr. Btella-Sawicki mówić będzie 
„O dyplomacyi europejskiej w sprawie Polski podczas 
ruchu narodowego z r. 1861— 4. Prelegent wykaże 
na podstawie dokumentów, jakie stanewisko każde 
z mecarstw europejskich zajmowało wobec naszego 
powstania i jak dyplomacya europejska pod pozorem 
sympatyi i chęci niesienia sprawie Polski pomecy, 
najczęściej wyzyskiwała ją na korzyść własnych in- 
teresów. Wstęp wolny dla członków Koła i ich re- 
dzin oraz dla osób przez członków Koła polecenych. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

4 braka. Nieznani sprawcy oderwali i zabra- 
li wczoraj w nocy rynnę s kamienicy pp. Maryi i 
Anny Nowak, przy ul. Piekarskiej |. 31. Szkoda 
wynosi 20 złr. 

Za uchylanie się z pod dezoru pol. aresztowano 
Włądysława Grunkiewicza. 

Z zamkniętege kufra kucharki Fanny Reich, 
zamieszkałej przy ul. Żółkiewskiej, skradziono bieli- 
znę i suknie wartości 10 złr. 

Ze straganu Katarzyny Szeptyckiej skradziono 
woreczek z kwotą 25 złr. 

Aresztowano Annę Woźniak, za wyłudzanie 
pieniędzy na podstawie jakiegoś fałszywego świade- 
otwa i sa rozliczne kradzieże. 

Za pomocą dobranego klucza dostał się niezna- 
ny sprawca do pemieszkania fryzyera Natana Adlera 
przy ul. Żółkiewskiej i skradł ubranie i bielisnę war- 
tości 40 złr. i 

Za przekroczenie ustawy w odpoczynku niedziel- 
nym aresstowano Majera Leiba Reicha, służącego u 
właściciela składu drzewa prsy ul. Szpitalnej 1. 10. 
Mozera Rawera. 

Z Tow. bratniej pomocy słuchaczów we- 
terynaryi. Namiestnictwo reskrypiem £ dnia 5. bm. 
1. 101.299 zatwierdriłe zmianę statutu wraz z nazwą , 
„Towarsystwo bibioteki słuchaczów weterynaryi” na 
„Towśrzystwo bratniej pemooy słuchaczów weteryna- 
ryi we Lwowie*. 

Wydział „Klubu urzędników poszty i telegra- 
fu we Lwowie“ wybrany na walnem zgromadzeniu 
odbytem 24 b. m. przedstawia się, jak następuje: 
Prezes Stógbauer, wiceprezes Kromp, sekretarz Ło- 
ziński, zastępca Górnicki, skarbnik Maresch, zastępca 
Rybotycki, gospodarz Gillmeiner, zastępca Tyszko- 
wski, kierownik komisyi muzykalnej Orłowski, zastę- 
pca Andraszek, kierownik komisyi zabawowej Fonta- 
na, zastępca Baron junior. Do komisyi lustracyjnej 
powołano pp. Jabłonowskiego, Śchmida i Dobiję. | 

Zə stowarzyszeń. W sobotę dnia 30 stycznia 
br. o godzinie 3 popołudniu odbędzie się walne zgro- ! 
mędzenie członków Tow. wzaj. pomocy nauczycieli i; 
nauczycielek miejsk. szkół lud. we Lwowie, w szkole | 
wydziałowej żeńskiej im. kr. Jadwigi. Na porządku 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności wy- ' 
działu. 3. Wybór prezesa i zastępcy. 4. Wybór skar- | 
bnika względnie skarbniczki. 5. Wybór wydziału i 
kosnisyi kontrolującej, 6. Wnioski członków. Wydział 
jak najuprzejmiej zaprasza wszystkich członków Te-| 
warzystwa do jak najliczniejszego udziału w zgroma- ! 
dzeniu. 

Z „Gwiazdy, Drugi wieczorek maskowy 
w stowarzyszeniu rękodzielników lwow. „Gwiazda* 
od .ędzie się w poniedziałek 1. lutego. Zaproszenia 
otrzymać nożna: w biurze stowarzyszenia przy uliey | 
Franciszkańskiej l. 7. 

Zmarli. We Lwowie zmarli: Zuzanna z hr. 
Łosiów Sokołowska, właścicielka dóbr, w 61 r. ży- 
cia. Karolina Terlikowska, żona urzędnika kolei pań- 
stwowych, w 46 r. życia i Jakób Pawłowski, wła- ` 
ściciel realności i tewarzysz kamieniarski, 

Józef Mecherzyński, starszy inżynier kolei połu- | 
dniowej Rosyi, honorowy obywatel m. Odesy, prze- 
żywszy lat 43, zmarł w Krakowie d. 25 b. m. i 

W Przemyślu zmarli: Adam Przybielecki, kon- ` 
cepista namiestnietwa, d. 25 b. m., w 36 r. życia. 
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GAZETA NAROD)WA s Piątku du. 29 stycznia 1892. 


O. Korneli Strzelichowski, wikary OO. Reformatów, 
były definitor i gwardyan, urodzony w roku 1824, 
przeżywszy w zakonie lat 44, a jako kapłan 40. 
zmarł d. 26 b, m. 


. Stan powietrza. Wozeraj popołudniu padał 
śnieg nieznaczny, dziś nad ranem wypogodziło się. 
Barometr stoi w mierze. 
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza byłe dziś o 12 godzinie w południe 765 mm. 
Prognoza na dobę dnia 29. stycznia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
południowo-zachod., ce do siły słaby (1—2), śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około —5'"C, niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza zmniejszy się do 850%/,, Opadu nie będzie. 
dntro, dnia 23. stycznia: św. Franciszka. — 
św. Antonya. 


Odpowiedź Administracji. Wny Pan 7. 
Radołowice w Kniażewacu (Serbia). Równocześnie 
wysyłamy poraz drugi numery 51. i 52. „Wędrow- 
ca“. Następnych za rok 1892 dotąd nie otrzymaliś- 
my z Warszawy, Przedpłata szan, pana kończy się 
z dniem ostatniego stycznia br. 


OFIARY. 
Na odnowienie pomnika jenerala Dw'rni- 
ckiego w Łopatynie B. S. ks. J. P. i ks. A. R. 
słr. 3. Odsyłamy do komitetu w Łopatynie. 


<a = L e a N 


Co było a co będzie? 


Gedzina 12 w południe. Rynek. Wejście głó- 
wne do ratusza (wprost stacyi „ratankowej* Przy- 
bylskiego). 

Ja (na widok tysiącznego tłumn oblegającego 
bramy ratuszewe, niesfornego, pełnego hałasu, wyją- 
cego nawet od ezasu do czasu.) A więc to ?... 

lubylec. To są lwowskie wybory. Patrz i 
słuchaj, 

i Indywidyum (z zaróżowionemi peliczkami, bez 
kołnierzyka ale sa to z pękiem list wyberczych w 
prawicy). Tu nie ma co patrzeć i słuchać, tu trzeba 
iść na górę i głosować, i te sa listą miejską gło- 
SOWAĆ. 

Indywidyum drugie (niemniej pąsowe na obli- 
czu, z kołnierzykiem wszakie bez krawata, ale sa to 
z pękiem list wyberczych w lewicy), Precs z listą 
miejską. Tylko mieszczańska giltuje, 

Indywiduum pierwsze. Megaj mańkut ! 

Indywiduum drugie. Stul (wyraz niede- 
słyszany) bo oię tak swalę, że aż ci się Michalski 
przyśni ! 

St.reec (w zatłuszczonej konfederatoe). Kto po- 
wiedział Michalski? Niech żyje Michalski ! 

Gołowąs (bez czapki, bez rumieńca na wywię- 
dłej twarzy, niemniej z podbitem okiem). Wiwat Wa- 
lachiewicz! Na furdygę batiary! (termina niezrozu- 
miałe). 

, Faun (w kaszkiecie, nieco chwiejny u podstaw). 
Niech się oba pogodzą i na rynku zaraz pocałują! 

Csytelnik najlepszych pism humorystycznych. 
Widzicie go? Waryat z mokrą głową! Głosujcie za 
listą osobistej kwalifikacyi. 

Przedmiessczanin. Nam nie potrzeba żadnej 
kulifikacyj — my samy będziemo tu ebierali. Wiw yt 
Jagerman ! 

Głosów dwadzieścia. De budy z nim! 

Tyleż głosów (u drugiej strony). Wiwat rewa- 
kowicze! Hurra na żydów! 

Polak wygnania mojżeszowego (do siebie). 
Dus fengt an epes za gorąco... 

Przedmieszczanin. A ty za kim żydzie ? 

Polak wysnania mojżeszowego. Ja za miejski, 

Przedmieszczanin. Masz za to kasztan (daje 
mu honoraryum pięścią w kark). 

Polak wysnania mojżeszowego (prostując się). 
Przepraszam... ja mieszezański. 

Sąsiad z lewej. Mieszezański ?... Poczekaj Mo- 
śku .. Masz mieszczańskiego (zdziela go w okolice żo- 
łądka pewnym razem). | 

Polak wyenania mojieszowego. Gewałt! Ja 
już żaden. Ja 'idny żyd... 

Sto głosów. Wyrzucić żyda. Precz, na Zarwa- 
nicę! 

Polak wyznania mojecizowega (znikając z po- | 
wierzchni placu). Oj! 

Mar morajny. Czego panowie zrobią z nim ta- 
kie pastwienie? To nie ładnie jest?! My także prze- 
ciw Russman, Horowitz, Schaff. Schlag soll sie alle 
treffen?! 

Patryota (ze stacyi „rasunkowej“ Naysarka 
Przybyły). Niech żyją prawdziwe mojżeszowe polaki! 
Śmierć kahałowi! Na sznbienicę z lichwiarzami ! 

Inny patryota. Ciebie na szubienicę, walaczu ! | 

Pat: yota. Naprzód ty... ja poczekam ! 

Pachołek miejski. Niech si panowi uie cisnu, ' 
bo tu nie publika żadna, tylo głosowaci Najl piej 
iść za listo majstracką... Kto chce listy majstrackie 
te najlepszy 9| ? 

yborsec. Tylo mieszczańska je rechtelna! 

Pachołck miejski. Miejska ! i F 


maistrak a a * jego przyjaciele. 


Naczelnik st ; 3 

Proszę Mie nie... ae BEGA) 
yborzec. Pompiery niech i 

Tu je wolny wybór. Głosujcie za wach 

pozwalajcie się sprzedawać! Dadzą was zek na 
mace! Zróbcie raz koniec tej kowalskiej robocie! 

Nieśmiały. Aha! za to rymarz będzie ciągnął 


Waruj kundys | 
| 


Ale panowie... | 


skórę. i 
Wyborgcc. Daj mu w łeb, makabundzie. 


Dyvgenes £ Żółkiewskiego (podtrzymując w pa- 
co się już podtrzymać nie da,,.), Kusz! Patrz- 
raz hrabiowie idą... To Badenia ! 

Pierwszy 8 tłumu. Nam nie potrzeba hra- 


sie to, 
cie, te 


t PT 
biów Drugi s tłumu. Ani jentelingencji ! 


Trteci g tłumu. Ani panów z listy miej- 
igj. Czwarty 2 tłumu. Ani z mieszczańskiej ? 
Milozdcy. Obywateli! Chodźcie do Najsarka! 

jadanie grunt! 

AMJ lan A meże pan swój mandat sprzeda ? 
Ja wszystko kupuję: Zrobimy geszoft ?... 
Uważny słuchace. Do kryminału z żydem! 
Handeles. Na co do kryminału? 
Jakiś Fl bo zawołam policaja! 
Głosy Tylo mieszczańska prawiziwa! 
Zaw głoś, Miejska, m ejska, miejska. 
Studnia. Miłosierdzia łuskawi państwo ! U wol- 
d tych plakatów, ce mnie niemi od ra- 


nijcie mnie © 6 pęknę! 


na całą nalepisją: 


ży. Najlepiej zrobię jak się od 
Lew na Wie ' ęj ę 
tego iatareki odwiócę (obraca się na północ). 
Durny Jasio. A to ci dopirn Jasiu fest ku- 


po południu jeszcze lepsza będzi... eha, cha! 


medja .. fi 
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Dział ekonomiczny. | 


— Z powodu regulacyi waluty, zapowie- 
dzianej na najbliższy czas, przez oba minister- 
stwa, zapanował już dzisiaj wielki ruch w wie- 
deńskiej i peszteńskiej mennicy. Okazała sję bo- 
wiem potrzeba sprawienia odpowiednich ma- 
szyn i zwiększenia popędu, gdyż dawne złote 
monety muszą być bite na nowo. Nadto przygo- 
tować potrzeba miliony nowej zdawkowej sre- 
brnej, złotej a może i niklowej monety. Oprócz 
mennic, wszystkie instytucye finansowe, które 
będą miały jakąkolwiek tylko styczność z regu- 
łacyą waluty, układają już teraz eałą swoją 
działalność w odniesieniu do przyszłej akcyi. 

Giełda zbożowa. (Wiedeń 26. stycznia.) 
Wzęgląd, iż Berlin, mimo zwyżki kursów w New- 
York'u, nie zmienił tendencyi zniżkowej, sprawił 
że i dzisiaj spadły kursa na tutejszym targu, po- 
nieważ spekulanci, nie mając na razie widoków 
zyskownych sprzedaży na targu berlińskim, nie 
kwapili się do zawierania transakcyi. 

Ostatnio notowano: pszenica na wiosnę 1073, 
pszenica na jesień 972, żyto na wiosnę 1050, 
Żyto na jesień 883, owies na wiosnę 656, kuku- 
rudza na maj i czerwiec 5:97. 

— Wiedeń d. 27. stycznia (Telegr. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszy targ kontumacyjny na galicyjską nie- 
rogaciznę dowieziono 2975 sztuk. Płacono po 28 do 
32, 35 i 36 zł. za 100 kilo żywej wagi, targ był 
bardzo mdły. 

Wiedeń d. 28 stycznia. (Telegr. Gas. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 10°72, pszeniea na jesień 9'73, 
żyto na wiosnę 10.50. 


Wybory dzisiejsze do lwowskiej Ra- 
dy miejskiej odznaczają się niezwykłą ru- 
chliwością. Do godziny 1 w południe głosowało 
około 2100 wyboreów. Większość, o ile przy o- 
bliczaniu list można było zauważyć, ma lista 
komitetu miejskiego. Lista komite- 
tu „mieszczańskiego*, na której nie ma nazwisk 
zasłużonych radnysh pp. dr. Z. Marchwi- 
ckiego,dr.Maryańskiego Michal- 
skiego, dr. Piętaka i Radziszew- 
skiego w każdej sali ma znaczną mniej- 
szość, — a lista z 6. zw. osobistej kwalifkacyi 
nie zdobyła do południa nad 200 zwolenników, 
którzy ją w dodatku jeszcze kreślili. 


Według Köln. Ztg. rząd rosyjski wydalił z 
Kongresówki 500 robotników niemieckich i au- 
stryaekich, aby w ten sposób zrobić miejsce dla 
robotników rosyjskich z gubernij dotkniętysh 
klęską głodową. 


Jak z Berlina donoszą, podezas rozprawy 
nad ustawą szkolną wolno Eniya poseł 
Kardorff przyzuał słuszność polityce ugodowej 
rządu względem Polaków, ale obawia się, aby 
skutki szkoły prywatnej nie przyniosły szkody 
niemczyznie. Uchwalenie ustawy szkolnej zdaje 
się być zapewnione. Ustąpienie ministra Mique- 
la jest prawdopodobne. Być także może, że ustą- 
pi Bennigsen z urzędu naczelnego prezesa pro- 
wincyi hanowerskiej. 

Drugi, późniejszy telegram donosi: Cesarz 
Wilhelm nadał z okazyi urodzin swoich wczoraj, 
ministrowi oświaty, hr. Zedlitzowi najwyższy or- 
der pruski, ztąd jasnem jest, że ani mowy być 
nie może o cofnięciu przedłożenia szkolnego. 
Benningsen i Miquel prawdopodobnie ustąpią. 

Z powodu urodzin cesarskich, cały Berlin 
był wczoraj wieczór rzęsiście oświetlony. 


Szwajcarska Rada stanu (Izba wyższa) u- 
chwaliła jednogłośnie nadzwyczajny kredyt 71/3 
mil. franków na cele zbrojności. 


Po zawotowaniu budżetu, Izby francuskie o- 
droczyły się do 16. lutego. Nigdy odroczenie nie 
było bardziej dogodne dla parlamentu, bo ode- 
tehnie i uspokoi się po ostatnich skandalach ; 
dla rządu zaś, bo spadnie mu z głowy wielki cię- 
Żar, t. j. żądanie dep. Hubbard, który pragnął, 
aby Izba posłów w odpowiedzi na deklaracye 
kardynałów zawotowała nagłość co do traktowa- 
nia projektu o stowarzyszeniach. 

Półurzędowy Temps donosi, niewiadomo na 
jakiej podstawie, że papież dopiero z gazet do- 
wiedział się o deklaracyi kardynałów francuzkich. 

Leon Say wystosował do biskupów franceu- 
skich list otwarty, prosząc ich o poparcie stowa- 
rzyszenia dla odpoczynku niedzielnego. 


Kardynał algierski Lavigerie wystosował do 
kardynała Desprez pa w kiórem oświadcza 
swą solidarność z deklaracyą pięciu kardynałów. 
Podobnie, jak papież, doradza on katolikom, aby | 
stanęli energicznie na gruncie konstytucyjnym w 
obronie zagrożonej wiary i kościoła. Lavigerie u- 
znaje forimy republikańskie, pisząc: „Nietylko nie 
chcemy zwalczać istniejącej formy rządów we! 
Francji, lecz przeciwnie jest naszym obowiąz- ! 
kiem, wpływać na wiernych, aby ją uszano-' 
wali.“ | 
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Z Sofii donoszą że asystent Billrotha dr. ` 
Kiselsberg brał wczoraj udział w konsylium le- ' 
karskiem, zwołanem przez Stambułowa, który: 
zresztą ma się całkiem dobrze. Dotychczas nie 
mogli jeszcze lekarze wskazać na pewno miejsca, 
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Talara i tazety Narodowej, 


Wiedeń d. 23. stycznia. Klub Ho- 
henwarta naradzał się nad wnioskiem Piniń- 
skiego o szkolnych inspektorach okręgowych 
w Głalicyi, tudzież nad projektem opodatko- 
wania giełdy, i oświadczył się w zasadzie za 
oboma projektami. 

Wiedeń d. 28. stycznia. Nowa Presse 
uderza dzisiaj z całą wściekłością na szlachtę 
czeską z powodu jej postąpienia w sprawie 
ugodowej. 

Wiedeń d. 27 stycznia. Presse sta- 
nowczo zaprzecza doniesieniu je- 
dnego z dzienników wiedeńskich, jakoby na- 
miestnik Czech hr. Thun był tego zdania, iż 
najlepiej będzie odroczyć na kilka lat całą 
akcję ugodową. 

Budapeszt d. 28. stycznia. Dziś od- 
bywają się wybory 341 posłów. Do południa 
wiadomy był rezultat 49 wyborów, mianowi- 
cie wybrano 55 liberałów, 13 kandydatów 
stronnietwa niezawisłego, 8 narodowego (hr. 
Apponyiego) i trzech zwolenników Ugrona 
(radykałów). Między wybranymi znajdują się 
ministrowie Szapary i Weckerle. Ministra Ba- 
rossa wybrano w trzech okręgach, tj. w Raab, 
Pięciukościołach i Steinamangerze. 

Budapeszt d. 23. stycznia. Z wieln 
okręgów wyborczych nadeszły wiadomości o 
poważnych rozruchach wyborczych. 


Praga d. 28. stycznia. Na ostatniem 
zebraniu posłów szlachty czeskiej, odbytem 
pod przewodnictwem marszałka krajowego, 
ks. Lobkowica, oświadczyła się grupa Schwar- 
zenberga gotową złożyć mandaty w razie, 
gdyby staroczesi swoje mandaty sejmowe zło- 
żyli. Jednakowoż, aby sejmn nie wydać ua 
pastwę liberałom niemieskim i młodoczechom, 
zgromadzenie postanowiło zatrzymać manda- 
ty aż do wyjaśnienia sytuacyi. (Sprawę, o 
którą tn chodzi, wyłożyliśmy w artykule 
„Z obozu staroczeskiego"; p. T.). 

Berlin d. 28. stycznia. W sprawie u- 
stawy szkolnej pisze wolnokonserwatywna 
Post: Minister prezydent (Caprivi) nieocenia- 
jąc należycie politycznego znaczenia tej spra- 
wy, popadł w sytuacyę, która zagraża prze- 
sileniem, a nawet, o ile się zdaje, istnienie 
jego gabinetn naraża. 


Berlin d. 28. stycznia, Wielką tu ża-| 


łość obudziło doniesienie o zgonie księdza 
Schynse, misyonarza francuskiego w Afryee 
środkowej, gdzie sześć lat bawił, Śmierć jego 
uwałają za ogromną stratę dla sprawy cywi- 
lizacyi. 

Kolonia d. 28. stycznia. 
donosi s Belgradu: Ryżow z 6 wychodźeami 
bułgarskimi opuścił Belgrad, ale znown tu 
wrócił, obawiając się przyaresztowania w Ru- 
mnnii, Zamyślają tedy udać się do Rosji 
przez Austryę, spodzionając się, że poseł 
anstryacki da im paszporta. Bawi tutaj bę- 
dący w służbie rosyjskiej Teszarow, syn by- 
łego bułgarskiego ministra oświaty. 


Paryż dnia 28. stycznia. Położenie 
w Tangerse polepszyło się tak dalece, że An- 
glia ma ztamtąd odwołać swój pancernik i 
zapewne inne także państwa odwołają swoje 
okręty wojenne a 

Rektor akademii w Lille doniósł do Ro- 
syi, że od 15. marca ma tam być utworzoną 
katedra języka rosyjskiego, i szuka kandyda- 
ta ma tę posadę z płacą 4.000 frauk:w. 

Petersburg d. 28, stycznia. Na tou 
rok zapowiadają tak wielkie manewry pod 
Moskwą, jakich jeszcze nigdy i nigdzie nie 
było. Wojska okręgów wojennych petersbur- 
skiego i moskiewskiego będą operowały prze- 
ciw wojskom okręgów kijowskiego i char- 
kowskiego (a więc połowa armii rosyjskiej). 

Rsym d. 29. stycznia. Na dotyczącą 
interpelacyę, odpowiedział minister oświaty, 
że na kilku uniwersytetach istotnie wybuchły 
niepokoje studenckie; że rząd bynajmniej nie 
myśli o uczynieniu jakichkolwiek ustępst= 
ekscedentom. 

W Turynie Żądali studenci zniesienia 
egzaminów uadzwyczejnych, na co rektor nie 
przystał. s ' 

Uniwersytet neapolitański został zam- 
knięty tak samo jak turyński. 

Bern d. 28 stycznia. W mesażu do 
parlamentu oświadcza rząd szwajcarski, na 


| podstawie korespondencji dyplomatycznej z 


Francją, iż zdaniem jego, Francya nie zamie 
rsa zupełnie zerwać stesunków handlowych ze 
Szwajcaryą. Proponuje zatem, aby do towa- 
rów francuskich stosowano od 1. lutego uie 
konwencjonalną (Przy- 


Köln. Ztg. | 


w którem tkwi kula. Rana Stambułowa nie ma taryfę generalną, ale 
żadnego niebezpiecznego charakteru a chory nie znavaną Niemcom i Austryi). Na każdy spo- 
ma wcale gorączki. sób zastrzega sobie Szwajcarya prawo zasto- 
sowania taryfy generalnej z podwyższeniem 
niektórych pozycyj. 
Belgrad d. 28. stycz 
nia delegatów serbskich dla trakta 
wego z Anstro-Węgrami, opiewają bardzo 
pomyślnie. Komisya budżetowa skupczyny 
przyjęła budżet z wyjątkiem rządowego pro 
jektn, aby podatek rządowy podnieść o 23 pre. 
Wybitni esłonkowie stronnictwa radykalnego 
(rządowego) wnoszą projekt ten zaniechać, a 
natomiast podnieść cenę Boli 1 tytoniu. 


Rada państwa. 


(Telegr. Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 28. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów toczyła się dalej jene- 
ralna debata nad reformą studyów prawniczych. 

Mowca jeneralny contra p. Herold przy tej 
sposobności wytaczał skargi czeskie i protesto- 
wał przeciwko zamierzonemu przez Niemców 


traktatu handlo- 


rozszarpaniu krajów czeskich. ; m. 4 
Gadka 1 Be Jeneralny mowea pro Madryt d. 28. stycznia. mą woj 
p. Jaques zabiera głos. ny postanowił ufortyńkować wyspy Kanaryj- 


Izba panów powitała trzykrotnym okrzy- 
kiem zawiadomienie o narodzeniu się córeczki 
arcyksiężnej Maryi Waleryi. 


skie. ; , 
Madryt d. 28. stycznia. W okolicach 


Bilbao wybuchła wcsoraj zmowa wśró gór- 
ników. 

Londyn d. 28. stycznia. Położenie 
w Chinach staje się znowu arcypoważnem. 


nia. Sprawozda- | cenie powłoki 


*tytu. — Znajduje się w głównych aptekach. 


3 


Rząd chiński ogranicza obcych poddanych 
tak dalece, że bez jego zezyolenia nie wolno 
im zawierać Żadnych kontraktów. | 

Z odbytej onegdaj narady gabinetowej 
słychać, że rząd postanowił rozpisać nowe 
wybory do pariameutu na sierpień. 


Wiedeń dnia 28. stysznia gcdz. 1 min. 40 
po południu. Akcja kredytowe 309:25. Akcje a.- 
pejskie Towarz. ooruiezego 6250. Axcje wẹ- 
gierskie Banku kredytowego 344 50. Akcje Barku 
anglo-austrjackiego 163:30. Akcje Uuionbanku 
240.76. Akcje kolei Karola Ludwika 21125. 
Akeia kolei Półonenai 287:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 91:37. Akcje kolei Al- 
földzkiəj (losy tureckie) 33:40. Akcje kolei Pań- 
stwowej 295:25. Akcje kolei Liwowsko-Czernio- 
wieckiej 24850. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wscnodniej 19850. Losy komunalne wiedeńskie 
161:50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
163-75. Galic. oblig. indemn. 104*75. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 23475 Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 21275. Akeje Bankvereinu 115'--.. 
Rosyjski rubsl papierowy 115*25. 

4:/197/0 renta wspólna ——. 5%, renta 
austr. papierowa 40/, renta austr. złota 
——. Benta 4°% węg. złota 108—. 5°% renta 
węg. papierowa 102:80. Napoleondory ——. 
Marzi niem. ——,' 


ape more 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 28, stycznia. (Z Izby handlowej). 
< Akcje as stuka. 


płacą iadsin 
Kolei gali. Karols Lrdw. 200 w. m. k. 209.50 31250 
Kolai Lein- Asar. -Jarka na 2% sł. w 24450 247:50 
l Rr lm bivotacznasa ne 900 300 sł w. a. . 318-- va 


! Ranku sreńrz gaio. gal. po mł. w. s. 
| 1” binty astawne sn 1U sł. 
| Bautrr bupota 


io. 5*/, dor w 40 lat. 100:35 10; 05 
E asgo gallo. e yi. UP), r. 10-50 108% 
k » Ozh ea w BO la. 9830 99 — 
Baty $} raiercgo T NH loz w 5! atac. . 98:20 99 20 
| “hred. gal. siemek. Ko, . . . - . = e 
emarsnkrod, ga. E E OSB S 365 
r T Ay do w 41.1. 9510 9580 
„ Eir los. w 53L 9940 10010 
5 ” Jo 2 Dhim w © lat, 9470 9540 
MI. Listy dłażne na 100 sł. 
Gal. Ą łość. w likw. (d. €%4,) 4%, 55—  57— 
Gal pe żę „3 GE fe a, od: 
| Cgólnego rolniczo-kredytowege Zakładu dla 
|  Ealieji i Bnkewiny w Hrritechi AO, =». 
les. w 15 la. - : A 3 
iV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galie. 5%/, m. k.. . 104 10 1486 
Calio. fundusau prepinacjjnego ją 93— 93:40 
Fukow, fundusz. poping oae AL m 15 1 H 
» banku krajowego 3h w. a. T em. = 5 
Hs ey je w n I. em. . UI 10170 
Feżyczka Zrzjora z roku 1078 60/, w. iu 104:5 — 
| H+ rak: T0ADWDJSONA 91:50 98.20 
| 4 NY CA å 9110 918) 
| T. Losy 
Losy miasta Brakowa = 21:50 23-50 
Issy mirte Sianizławo:» 29— 3150 
VI. "anaty, 
Paksi "2% -ski 554  5:€4 
Kapalecnaor . 3. 932 »42 
Fółimyparja rosyjski 950 
Eaki rosyjski arabra; 1:20 1:30 
Bukal rosyjski papierowy 114% 116% 
100 szw: niemuackieh . 5770 58:25 


i 


| Przyjechali do Lwowa 
dnia 28. stycznia. 


i Hot'l Krakowski. L. Mataszowski z Podola. 
"F. Mroziński z Żulina. W. Siara z Niska. S. Józe- 
| fowiez z Chołojowa. H. Seiche z Czerniowiec. J. Ro- 
,mińska z Chanaczowa. J. Krauss z Sokala. M. Ja- 
; worski z Świża. M. Sidor z Przymyślan. B. Czerne- 
cki z Oleszyc. Z. Sołkowski z Kryzowic. 

| Hotel Szwajcarski. Jan Nowak z Grybowa. 
,Anna Oksza Orzechowska z Podola rus. Jan Obęb- 
ski z Bełzca. Karol Piotrowski z Królestwa. Antoni 
Pawłowski z Krakowa. Józef Górski z Kreszowa. 

| Hotel Zorża. J. Gużkowski z Królestwa pols. 
B. Głębocki z Wołynia. J. Rakowski z Hermanowic. 
L. Stillmann z Mad. D. H. Wiglitzky z Czernio- 
wiec. K. Zak z Wiednia. 


AADESŁANE. 
Sale eg Fzdaknii, Kuia 1 


ia FAO) 
i, Misana ap alh Y 


(Bubrzk: t> mi we 
nA: amt kir baz s 


fal ra - 


— m 


Draturalna 


|| Źródlana Sól Maryenbadzka 


j ztałach) zbadana przez profesora 
| Dr. Kaa Ludwiga. Z SIA skutkiem używana 

ATT w klinikach i przez prywatnych lekarzy, 
A, w chorobach żołądka, kiszek i wątroby— 
zatkaniach, hemoroidach, otłuszczeniu 
/ ogólnemu lub pojedynczych wewnętrznych 
© organów, usuwając złe tegoż nastepstwa. 
Prawdziwa wyłącznie tylko w flakonach 
lub pudełkach ze znakiem obok odbitym. 


Maryenbadzkie pastylki źródlane 
działają łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst- 
kich składach wód mineralnych, diogueryach i apte- 
kach. 


Zarząd zakładu zdrojowego 
M.ryenbad (Czechy). 


620 


EPGD NE_A 


w ktorej jesteśmy, powoduje skazy i oszpe- 

ciała, skóra staje się siną, 
suchą i pękającą Dia uni- 
knienia tego, należy używać 
ciągle do twarzy i do rąk pro- 
my duktów zwanych Cróme Si- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Si- 
mon, ul. de Provence, 36, w Pa- 
ryżu. We Lwowie w aptekach: 
pp: Mikolascha , Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów. 617 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra- 
wieniu (dyspepsji), gastralgii, utracie sił i ape- 
555 


26 
DAPHNE. 
Wedle 
„A Diplomat's Diary by Julien Gordon“. 
REA 


A nadto kto wie, jakiemby było nasze po- 
życie? Zapatrywaniami, przyzwyczajeniami ró- 
żnimy się wielce. Być może, że wkrótce rozcza- 
rowalibyśmy się wzajemnie. A tak pozostanie 
mi przynajmniej poczucie spełnionego obowiązku 
i wspomnienie najmilszych, najpiękniejszych dni 
mego życia. 

O! bądź szlachetnym, nie staraj się zmie- 
nić mego postanowienia, gdyż nie odstąpię od 
niego, tylko prośby twe boleść mą zwiększą. 

— Szlachetność! Więc szlachetnością byś 
nazwała, gdybym widząc, że dażysz do swego i 
mego nieszczęścia, nie starał się temu przeszko- 
dzić. O nie! Daphne, ty nie wyjedziesz, napisz 
jeszcze raz do niego, przedstaw mu, że to podle 
z jego strony żądać, byś mu oddała swą rękę, 
skoro wie, że kochasz innego. Chcesz, ja sam 


pojadę do niego, upokorzę się, będę go prosić i 
błagać, dopóki cię od przyrzeczenia nie zwolni. 

Długo i długo prosiłem ją i przedstawiałem 
całą okropność kroku, jaki chca uczynić. Wszyst- 
Wreszcie obiecała, że się jeszcze 


ko napróżno. 
namyśli. 


| 


DROBNE OGŁOSZEN!I 3 
po cencle od wyrazu. 


NATAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11 224 


|od GUMOWE we wszystkich 
jak ściach i sortach poleca taniej jak 
wszędzie Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, I. 
Giselastrasse 1. Proszę żądać ilustrowany 
cennik tych artykułów, który wysyłam gra- 
tis i franco. 237 


Rządca skoromiezny | Y) 


dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią 
raktyką zawodową , poleca usługi swe in- 
eresowanym od wiosny 1892. W razie po- 
trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za 
uczeiwe prowadzenie interesu. Releguje po- 
średnictwo biur wywiadowczych. Łaskawe 
oferty przyjmuje „Dla agronoma* skład 


herbaty rosyjskiej W. Adamowicza w Bro 
dach. 2 


MIES 


3140 


Skład 


Herbaty Bosy jskiej |4 


„RODUS* 


Kraków, Krupnicza 15 
poleca takową po cenie złr. 2*—. 
2:40, 38:—, 3:60 i 4:60 za fnt 

wagi rosyjskiej 3140 
Okruchy najlep. funt złr. [-60. 


Skład komisowy dla Wiednia: 


ALBIN KRAJEWSKI 
Wien, I. Giselastrasse 1. 


Fortepiany i pianina 


angielskiej konstrukcyi Prokscha, odzna- 

ezone medalami i dyplomem, liczne uznani» 

przez pierwsze powagi muzyczne, poleca|; 
z gwarancyą 

Karol Marecki, Lwów, Kopernika 9. 

Fortepiany wiedeńskie z najlepszych fabryk 

od 270 złr. i wyżej. 3178) ! 


Wiener 


acker- 


und 
(onditer-Zeitung. 
Wóchentliches Organ der 


Wiener Biicker- 


Genossenachaft, sowie der Backer- 
Głanossenschaften und Vereine 
All-Oesterreichs. 

Erach. seit 1875 jeden Sonntag. 
Herausgegeben von Otto Maass 
untar Mitwirkung tuchtiger Fuchmänner 
und sollte von jedem strebsamen Hacker 
gelesen werden. 


achritten, Verbesserungen und 

dungen auf dem F'aohgebie- 

ta, wie auch von Allem, was in der 
Fachwelt vorgeht. 

Prois pro Jahr 6 A., halbjabrig 3 A. 
Inserate 10 kr. far die klaine Petitzeile. 
Probenummern sind gratis und franco 
zu baziehen von Otro Maasa £ 

Sohn, Wien, Wallfschg. 10. 


starannie wybierane, I-ma jakości, po złr. 
150 za kilo rozsyła za zaliczkę 


Anna Roth 
Allsergefild — Böhmerwald. 
Przy odbiorze 5 kilo, posyłka franco. 


0 NW Eo W, 
JARZYNA 


tych i srebrnych 
po najniżssych : 


= 
naaa aaa 
| TZYCYZY "Way 


z dźwignią po złr. 11, 
FEFE PVF PYT Y SU © TH WW WWL ROP WNF 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Stycznia 1892. Nr. 25. 


— Jutro otrzymasz ostateczną odpowiedź, 
a teraz do widzenia — powiedziała, żegnając się 
ze mną. 

Wyszedłem. Com przez resztę dnia tego i 
przez całą noe wycierpiał, jakie szalone myśli i 
pair przychodziły mi do głowy, opisać nie zdo- 
am. 

Nazajutrz rano August, podając śniadanie, 
przyniósł mi list. Po piśmie poznałem, że był 
od Daphne. Chwyciłem go gorączkowo, ale w 
chwili gdym już rozrywał kopertę, jakiś dziwny 
jęk mnie opanował. Wiedziałem, że znajdę w li- 
ście nieodwołalny wyrok, stanowiący o mem 
szezęściu lub niedoli. Obawiałem się, czy potrafię 
w pierwszej chwili nad sobą zapanować, czy się 
nie narażę na śmieszność wobec służącego. Zer- 
wałem się i wybiegłem do gabinetu. 4amknąw- 
szy się na klucz i zmógłszy z wysiłkiem gwał- 
towne wzruszenie, zacząłem czytać. 

„Najdroższy mój! — pisała Daphne. — 
W chwili, gdy list ten czytać będziesz, nie ma 
mnie już w Petersburgu. Nie jedź za mną, nie 
staraj się mnie zobaczyć, gdyż już nie nie zdoła 
wpłynąć na zmianę raz powziętego postanowie- 
nia, a spotkanie z tobą zwiększyłoby tylko me 
katusze. 

„Stało się tak, jak stać się musiało. Tak, 
jak chciało przeznaczenie. Sam zresztą powiedz, 
czy mógibyś szanować i ufać kobiecie, któraby 
obowiązek poświęciła dla miłości? Czy nie przy- 
chodziłaby ci w jakiej chwili nieporozumienia 
myśl: a cóż będzie, jeżeli jej miłość to tylko 
szał chwilowy, który może wkrótee przeminąć? 
Mogła raz złamać przysięgę, czyż zawaha się 


—— 


= Schronisko dla służących 
Wiedeń , VI., Mittelgasse 24. 
SIRYA || Mieszkanie i opieka za 40 ct. dziennie. 


Sposobność do zarobku dziennego 25 ct. 
Bezpłatne pośrednictwo w wyszukiwaniu 
jęci 318 


zajęcia. 


mops, 
wabiący się Brzydak. 


zorey domu, 


eanach. 


F. I. Ballek 


wyrabia jako swoją specyalność 


do wyszynku najlepszego piwa 


najnowszych wzorów i konstrukcji. 


bez dźwigni złr. 10. 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 


i przyborów do reperacji fortepianów 


A> 


w handlu pod firmą 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego i. 9. 


Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


o ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


3r ASYGNATY K 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
s 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


3088 


Dyrekcja. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


We vtorek popołudniu zginął 
na placu Maryackim 


mały piesek 


~ fabryka machin w Pradze 
3134 


j m 
,/ najnowsze aparaty 
wielkie i przenośne, z poręczen am i podług 


EE Ceny niskie, fabryczne. "BĘ 


Przenośne pompki do piwa 


GIE.HDNH 24 FL. 


OWE 


uczynić to powtórnie? A ja, mój przyjacielu, 
czyż w każdem twem słówku, w każdym postępku 
nie upatrywałabym niedowierzania, podejrzeń. 
I czy w takich warunkach moglibyśmy długo być 
szezęśliwi? O święta to prawda, że choćby chwi- 
lowe tylko zapomnienie o swych obowiązkach 
mści się następnie na ludziach. I dzisiejsza ma 
boleść czyż nie z tego wynika źródła? Wszak 
wiedząc, Że nie jestem wolną i czując rodzące 
się dla cię uczucie, powinaam była je zwalezyć, 
a nie poddawać się jemu; trzeba mi było unikać 
ciebie, a nie szukać twego towarzystwa. Gdyby 
mi to przychodziło z trudnością, czyż nie mogłam 
pod pierwszym lepszym pretekstem opuścić Pe- 
tersburg zaraz w pierwszych czasach naszej zna- 
jomości. Nie uezyniłam tego, zgrzeszyłam słabo- 
ścią i straszz„ie za to ukaraną zostałam, b» nie- 
tylko własną boleścią, ale boleścia, jaką sprawi- 
łam samochcąc tobie, mój ukochany. 

„O przebacz mito, przebacz. Lecz widzisz, 
jam nigdy przedtem nie zaznała miłości. Dziec- 
kiem jeszcze prawie wyszłam za mąż za czło- 
wieka, którego mogłam sząnować jak ojca, ale 
nie kochać. Wiesz jak długo trwało nasze poży- 
cie i nigdy nawet myślą nie sprzeniewierzyłam 
się mu, serce moje było zawsze wolnein. Po jego 
śmierci odzyskawszy swobodę, nie prędko cheia- 
łam się jej pozbyć. O przyrzeczeniu danem Dilng- 
homowi nie myślałam wcale, sądząc, że on o 
niem zapewne zapomniał i może nawet już się 
gdzie ożenił. List jego przeraził mnie. Więc po 
dziesięciu latach małżeństwa ze słabym starcem, 
resztę życia poświęcić mam człowiekowi oboję- 
tnemu ini zupełnie — gdyż czas i przyjaźń wy- 


5 


X 


szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; 
3208 


Rzetelnego znalazcę uprasza się - 
o odprowadzenie pieska do do 
w Ryuku |. 10, 
gdzie ctrzyma stosowną nagrodę. 


Karol Bałłabana, knpeów. 
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u spydu zielonej ety kety., 
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tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. 


ezasu oglądać i zamawiać można. 


nader przystępnych. 


2595 


polec« nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istaiejących 
dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszczania podłogi % 
w pięciu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta - Nr. 2 jasionowa, 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

UWAGA. W ostatnich czasach namneżyło się mnóstwo lieliych 
naśladownietw mojej masy do podłegi, które są w cenie wprawdzie niż- 
przestrzegam więc przed za- 
kupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franeo. 


Dotad nieprzew: Ż=zo0y. 


W. MAAGERA 


prawdziwy oczyszczony 


4 WATRODY 


przez 


WILHELMA MAAGEF 


uvre VV ied na i um. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 
wielkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zalecany wej 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ególne 
wzmocnienie całego organizmu, a zwlaszcza w chorobach $ 
piersi i płue, dla poprawienia soków, oczyszezenia krwi itp. | 

Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 
II1./3., Heumarkt Nr. 3, tudzież do nabycia i 


we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej. 


We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Ja- 
kóba Beisera, K, Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, JĄ! 
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\gutKI BLANCA RD 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademią madyczną w „Paryżu, 
adoptowana przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę Madyczną w Petersburgu. 


Posiadzjące równocześnie własności Jadu [I żelaza, 
pigułki ta skutkują wyłącznia we wszystkich rodzajach 
wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
ete.,) siahaści, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupelnie bezskutecznemi w CuLo- 
nozir (bladaczce), w Leuconruér (białych upławach), w AMENORRKER (zatrzy: 
manie zupełne lub czgściowe regularności), w SUCHOTACH, w SYFILIŚ ORGANICZNEJ, 
ete. QOstalecznie podają ona lekarzom srodes terapcutyczny, nndzwyczaj silny, do 
podżywiania organizmu i do wzinacniania konstytucji limfatycznych, alabych lub 


N.-H. — Jod nieczystego luh zepsutego żelaza, jest lekar- 


4 stwem niepewnem, rozdrzażniającern. Jakv dowód czystości ZZ 
autentyczności prawdziwich PFIGIIŁEK BLANCARDA, żądać LALPI PA 
[>] należy, naszą pieczęś na srehrzo i podpis naw: ni..iciejszy polożony 


Aplekarz w Paryżu. RUE BONAPARTE, 40, 
iut FaLRaZP' HTW 
mm 


we two W 


M. Waselica 1 A. Kiljan 


we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja |. 7 
polecają swoją 


pracownię stolarska | wargtal reporacy joy. 


Wyżonują wszystkie czyaneś:i w zakres stolarstwa wchodząca, 
z najlepszego materjału, tanio i z poręczeriem trwałości. 


KRZRGGOGEOGGGCE 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent ma klapę 
automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. 
Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przediniotów, po- 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsea ustępowe, ale całe podwórza. 
Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa- 


Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4., gdzie go każdego 


Cena przyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 


Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 


Z najgłębszym szacunkiem 


Leon Taeusińsk1i 


mechanik i właściciel patentu 
we Lwowle, ulica Łyczakowska I. 4. 


ziębił. Natura moja buntowała się przeciw temu, 
znienawidziłaim prawie człowieka, który wbrew 
mej woli nowe narzucał mi pęta. Dziś zapatru- 
ję się nań inaczej i cenię wierną jego miłość 
jako też siłę wolii prawość charakteru, które po- 
zwoliły mu przez tak długi czas miłość tę zwy- 
ciężać, by tylko nie złamać słowa. On dotrzymał 
swej obietnicy, mamżeż nie dotrzymać mojej? 
Ale zmiana ta we mnie dopiero w ostatnich 
dniach zaszła. 

„Przedtem poznałam ciebie i od pierwszej 
chwili dziwną uczułam sympatyę. Zrazu podda- 
wałem się bezwiednie rodzącej się miłości, na- 
stępnie nie miałam już sił oprzeć się jej. Grwał- 
townie, namiętnie zapragnęłam szczęścia. Dość 
ofiar dla dragich, wołało serce; przysięgłaś, mu- 
sisz dotrzymać, wzywało sumienie. Walka we- 
wnętrzna trwała długo, bo nie tak łatwo rozstać 
się dobrowolnie z tem so się ukochało, nie tak 
łatwo własną ręką zgruchotać szczęście, tak bli- 
skie już urzeczywistnienia. Co przeważyło na 
szali obowiązku, powiedziałam ci wczoraj. 

„A teraz przyjacielu, nim pożegnam cię na 
wieki, pozwól, że jedną udzielę ci radę, radę sio- 
stry nie kochanki. Położenia nasze są podobne 
pod pewnym względem, i ty i ja jesteśmy kocha- 
ni nie kochając wzajemnie. Nie mogac sami być 
szezęśliwi, zapewnijmyż przynajmniej szczęście 
tym, co nas kochają prawdziwie. Wracaj do kraju, 
idź do twej księżniczki, powiedz jej otwarcie 
wszystko, a jeżeli, o czem nie wątrię, zechce 
w tych stosunkach podzielić życie z tobą, żeń 
się. Bądź dla niej dobrym i wyrozumiałym, a] 
znajdziesz przy jej boku, jeżeli nie szczęście, to 
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10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


w każdym razie spokój i zadowolenie, czego go- 
rąco ci życzy twa Daphne*. 


Długo siedziałem nie mogąc zebrać myśli. 
Więc to prawda? Wyjrehała. nie ujrzę jej więcej... 


16. Marca. 

Nie, ja w tych miejscach gdzie mi szczę- 
ście zdawało się wschodzić m» tak nagle znikuęło, 
gdzie wszystko mi ją przypomina, nie jestem 
wstanie przebywać. Wczoraj jeszcze wysłałem 
prośbę o dymisyę. (dy mi ją nadeszlą wyjadę 
natychmiast. Dokąd Sam nie wiem, byle nie do 
kraju. Sama myśl spotkania Fluwii jest mi w tej 
chwili wstrętną. Co za dziwaczną, niemożliwą 
do spelnienia radę udzieliła mi Dapbne 


Przed chwilą otrzymałem list jakiś, kobiecą 
ręką adresowany. 

Ach to Natalia donosi mi, że przebywa o- 
beenie w Wenecyi, gdyż jej się wcale nieżle po- 
wodzi. Trwa ciągle w swej sympatyj dla mnie i 
nie wątpi że z czasem potrafi względy me pozy- 
skać. Jeżelibym kiedy przybył do Wonecyi nie 
wątpi, że ją odwiedzę a przyjmie mnie z otwar- 
tymi ramionami. 

Czyż się jej nigdy nie odczepię? 


24. Marea. 


Moja dymisya nadeszła. Dziś wyjeżdzam do | 


Wenecji... 
KONIEC. 


a dół: WREN CZUENK RWE BA TZ err | 


ndmanna sala licytacyjna w Berlinie 


udziela zaliczki i płaci najwyższe ceny za wszy- 
stkie płody rolnieze, ryby, drób, jaja itp. 


za niezrównane wyroby 
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Z drukarui i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką . 
i i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 


olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


Woda ateńsiza, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, uirwala barwę 


BRILANTINA. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
| flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo keraystpie wpływa 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


Usuea kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów, 


IENATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika I. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 23 w Czer- 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAY LOWSKIEGO 


fmaprzeciw ces. król. sądu krajowego) 


w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najlepsze radyrkj, 
. i wyżej, reisbrety papier rysunkowy, Jarby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z n.ryki Kuhna, ołówki itp. 


„Powinność codzienna Chrześciaz* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 
za egzemplarz broszurowany 


wszelkich wymagań, elegancko, trwałe, jak najśpieszniej 
i po najniższych cenach wykonuje 


NGISZEK MERTA 
w swej nowo powiększonej pracowni 
we Lwowie, przy ulicy 
pary F v8, 7 
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znakomitego środka 1 złr, 50 ct. 


oczyszcza skóry, wzmacnia i 


pobudzi. włosy 
do poroarn, Flakonik 50 et. 


| A CC 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 ct. 


i połysk. — Flakon 80 et. 


miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 
31 


tworzeniu się fajka, — (Cena 1 złr. 20 ct, 
miętowa do płukania ust, 


na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


do czyszczenia zębów. 


Pudełko 30 i 60 centów. 


niowcach Rynek 1. 2. 


ulica Batorego l. li 


poleca 


przybory szkone. 
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W drukarni Piilcra i Spółki 


nabyć możn; książkę do 'nodlenia pod tytułan : 


ap IE KE MECH HU WM. 
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j m. . Mag sA ct. 
R oprawny w płótno . . 1 , n 
7 w safian klamrą 2 „ 5%, 
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e i dziecinne, najświeższej mody | podług 


Łyczakowskiej I. 8. 
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